
S łowo Po l s k ie

J S  om isja  w spó łzaw odn ic tw a  
1  * pracy p rzy  Zarz. Gł. Z w . 

Z aw . Prac. P rze m ysłu  W łó­
kienn iczego  przyzn a ła  po raz 
p ią ty  Z ak ła d o m  P rze m ysłu
D ziew iarsk iego  im . E. P la ter  
ty tu ł  przodującego  za k ła d u
p rze m y s łu  d ziew iarsk iego  oraz 
sztam dar przechodni Z arządu  
G łów nego Z w . Zaw . Prac. 
P rzem . W łókienn iczego  i p re ­
m ią  p ien iężną  w  w y so ko śc i 15 
ty s . z ło tych . S u kces  ten  załoga  
zaw dzięcza  w y k o n a n iu  ilościo­
w ego p lanu  p ro d u kc ji, za
c zw a rty  kw a rta ł 1951 r. w  106,9 
procentach. Do w yko n a n ia  tego  
p lanu  w  zn a c zn ym  stopn iu
p rzyczyn ili się p rzodow nicy  
pra cy  ty c h  Z akładów . Na zd ję ­
ciu: w ie low a rszta to w iec  M a r­
sza łek, obsługu jący  38 oczkarek  

osiąga 160 proc. planu.
C A F  — fo t. S zarfharc .
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tkan in

-  więcej niż 
w ubiegłym roku
wyprodukuje przemysł 
włókien łykowych
7 AŁOŻENIA planu gospodarcze- 

go na  rok 1952 przew idują, iż 
przem ysł w łókien łykow ych w ytw o­
rzy w  trzecim  roku Planu 6-letniego 
znacznie w ięcej tow arów  na potrze­
by społeczeństw a, niż miało to 
m iejsce w roku ubiegłym .

M. Inn. zakłady przem ysłu w łókien 
łykow ych w yprodukują w  br. o 
p ięć 1 pół m iliona kg przędzy,

. o 1.900 tys. m etrów  tkanin, o 3.200 
tys. w szelkiego rodzaju w orków  
i  o 500 tys. kg szpagatu do sno- 
pow iązałek w ięcej niż w  roku 
1951.
C entralny  Zarząd Przem ysłu W łó­

kien  Łykow ych w prow adza ponad 
to  w  rb. szeroki asortym ent nowych 
■wzorów tkanin  dekoracyjnych, obi­
ciow ych, bieliźnianych i ubranio­
w ych. M. in. przem ysł lniarski w y­
p rodukuje  w br. pow ażne ilości ln ia­
nych tkanin  ubraniow ych niem ną- 
cych się.

Z astępując w zupełności tkan iny  
w ełniane, będą od nich o w iele lżej­
sze, przew iew niejsze, a przede 
w szystkim  tanie.

Jednym  z czołowych zadań pol­
skiego pfzem ysłu w łókien łyko­
w ych jes t stosow anie w  produkcji 
m ożliwie w jak  najw iększym  zakre­
sie surow ców  krajow ych.

Polska-tSR 12:8
w  M o s k w ie
(Telefonem z  Moskwy)

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  t rz e c im  d n iu  
m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n i e ju  b o ­

k s e r s k ie g o  M o s k w ie  d r u ż y n a  p o ls k a  
s p o tk a ła  s ię  z C z e c h o s ło w a c ją  z w y c ię ­
ż a ją c  12:8. Z e sp ó ł CS R , k tó r y  w y s tą p ił  
b e z  T o rm y  r o z e g r a ł  s w o je  p ie rw s z e  
s p o tk a n ie  w  tu rn ie ju ,  p o d c z a s  g d y  P o ­
l a c y  w y s tą p il i  p o  r a z  trz e c i,  w y k a z u ją c  
p e w n e  p rz e m ę c z e n ie  p o p rz e d n im i w a l ­
k a m i.

Z  P o la k ó w  n a j le p ie j  w y p a d l i  K a sp e r-  
c z a k , D ro g o sz , C h y c h ła  i G rz e la k ,  k tó ­
r z y  w y g r a l i  w a lk i  w y s o k o .  S z c z eg ó ln ie  
d o b rz e  w y p a d ł  G rz e la k , k tó r y  p o  b a r ­
d z o  ła d n e j  w a lc e  z w y c i ę ż y ł . z a s łu ż e n ie  
R a d e m a c h e ra ,  z b ie r a ją c  g o rą c e  o k la s k i  
o b ie k ty w n e j  p u b lic z n o ś c i  m o sk ie w s k ie j  

W y n ik i :  w  m u sz e j  —  K a s p e rc z a k  w y ­
s o k o  p o k o n a ł  n a  p u n k ty  M a jd lo c h a .

W  k o g u c ie j  —  N ie d ź w ie c k i  p rz e g ra ł  
Z  M u z la y e m . S i ln ie js z y  f iz y c z n ie  M u z la y  
ro z p o c z ą ł  w a lk ę  sz y b k im i a ta k a m i  i d o ­
p ie r o  p o d  k o n ie c  r u n d y  P o la k  z e b ra ł  
w ie le  p u n k tó w , d z ię k i  c e ln y m  k o n tro m . 
V/  trz e c im  s ta r c iu  n ie z n a c z n ą  p r z e w a g ę  
|n a  M u z la y  i w y g r y w a  w a lk ę  s to s u n ­
k ie m  g ło só w  2:1.

W  p ió rk o w e j  D ro g o sz  w y p u n k to w a ł  
^ te h l ik a .  P o la k  p rz e w a ż a ł  p rz e z  w s z y s t ­
k ie  s ta r c ia ,  p u n k tu ją c  p r e c y z y jn ie  ’e- 
|f ry m  p ro s ty m .

W  le k k ie j  —  K u d ła c ik  p rz e g ra ł  s to -  
j u n k ie m  g ło só w  2:1 z Z a c h a rą .

W  le k k o p ó łś re d n ie j  S a d o w sk i w y g ra ł  
H K ra lc e k ie m . N a  p o c z ą tk u  w a lk i  C ze-
£ (Dokończenie na str. 2-ej)
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C ena 15 groszy

Wyruszając w daleki rejs załoga S|S „Bałtyk"
podejmuje zobowiązania

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin
Prezydenta Bolesława Bieruta
i wzywa wszystkie jednostki Polskiej Marynarki Handlowej 

G ó rn ik  K aro l G r y z ik  uko ńczy  
do 1 m aja sw oje  za d an ie  
w  P lan ie  fe-letnim

OSTATNICH dniach tuż przed odejściem  S/S „B ałtyk" w  ko le jny  
kilkum iesięczny i trudny rejs, w szyscy członkow ie załogi sta tku  

zgrom adzili się w odśw iętn ie u d ek o ro w an ej kabinie. Załoga Ś/S „Bał­
ty k ” pierw sza w śród Jednostek P o lsk ie j M arynarki H andlow e!, podej­
m uje zobow iązanie dla uczczenia 60 rocznicy urodzin P rezydenta R. P.
B olesław a B ieruta i dla uczczenia Św ięta 1 M aja. Za kilka godzin na 
falach e te ru  w ieść ta  dotrze do w szystk ich  polskich m arynarzy , znajdu ­
jących  się na dalekich morzach.

IEDY m arynarz M aksym ilian 
S tachow iak odczytuje tekst 

serdecznego listu  załogi do Pierw ­
szego O byw atela  Polski Ludowej — 
rozlegają się okrzyki na cześć P re­
zydenta R. P. Bolesława Bieruta i 
w ielkiego chorążego obozu pokoju 
G eneralissim usa Stalina.

LIST ZAŁOGI S/S „BAŁTYK"
DO PREZYDENTA R. P. 
BOLESŁAWA BIERUTA

„Tow arzyszu Prezydencie!
Załoga S/S „Bałtyk" zgrom adzo­

na na uroczystym  zebraniu na po­
kładzie naszej jednostk i w porcie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Gdyni, gotow a do w yjazdu za 
chw ilę w długi re js w służbie na­
sze] gospodarki narodow ej prze­
syła Ci, P ierw szy O byw atelu 
naszej ukochanej ojczyzny ludo­
w ej, K ierow niku państw a i partii, 
W ychow aw co polskich mas p ra ­
cujących, nasze najserdeczniejsze 
pozdrow ienia.

W yrażając  nasz głęboki patrio ­
tyzm  i nasze szczere przyw iązanie 
do Tw ej, Tow arzyszu Prezydencie, 
osoby — drogiej każdem u Pola-

Dzieci do lat 7
m o g ą  korzystać  
z d o m ó w
maiki i dziecka
F u ndu sz  W czasów  P ra co w n i­

czych zaw iad am ia  w szystk ich  
zw iązkow ców , że dzieci do la t  
7 -m iu  n ie  m ogą k o rzystać  z w cza­
sów  pracow niczych  i n ie  będą 
przyjm ow ane przez ośrodki w y­
poczynkow e F. W. P.

D zieci pow yżej la t  7 -m iu  p rze ­
b y w a jące  n a  w czasach, w inny  po ­
siadać  n o rm a ln e  sk ie ro w an ia  ro ­
dzinne.

P o n ad to  p o daje  się do w iadom o­
ści, że dzieci w  w ieku  p rzedszko l­
ny m  (t. zn. do 7 -m iu  la t) m ogą być 
zab ie ran e  ty lk o  do dom ów  w cza­
sów  d la  „m atk i i dziecka", z n a j­
d u jący ch  się w  D uszn ikach  i w 
M ikuszow icach koło B ielska.

K o n tr to rp e d o w ie c
amerykański
zakpiono
u b rz e g ó w  K orei
D ow ództw o nacze lne  K o reań ­

skiej A rm ii L udow ej w  k o m u ­
n ik ac ie  pon iedziałkow ym  podało, że 
fo rm acje  A rm ii L udow ej w spó ł­
d z ia ła jąc  z oddziałam i ochotników  
ch ińsk ich  p row adzą na  w szystk ich  
f ro n tach  w a lk i o znaczeniu  lo k a l­
nym .

N a w ybrzeżu  w schodnim  w  po­
b liżu  Czhonczin, oddziały A rm ii 
L udow ej za top iły  kon trto rp ed o w iec  
n iep rzy jac ie lsk i.

D nia 9 bm . sam olo ty  n iep rzy ja ­
cielsk ie  dokonały  nalo tów  n a  okoli­
ce W ensanu, N am pho  i S un ian . B a ­
te r ie  p rzeciw lo tn icze A rm ii L udo­
w ej zestrze liły  6 m yśliw ców  n ie ­
przyjacielskich.

kowl, szczególnie um iłow anej 
przez nas, m arynarzy  polskiej flo­
ty  — pragniem y dzień 60 rocznicy 
Twych nrodzin, będący radosnym  
w ydarzeniem  w życi,u całego na 
rodu polskiego, uczcić podjęciem  1 w ykonaniem  zobow iązań pro­
dukcyjnych . Tymi zobow iązania­
mi pragniem y dać Tobie, drogi To­
w arzyszu Prezydencie, zapew nie­
nie naszej niezłom nej postaw y w 
w alce o pokój i pokojow e zadania 
naszej gospodarki, a całem u na­
rodow i — p r / e r  w ykonanie p rzed­
term inow ych i ponadplanow ych 
w artości — dalsze siły do rozwo­
ju naszej ojczyzny na  drodze do 
socjalizm u.

K J A CZESC Tw ej osoby i dla ucz- 
■ '  czenia Święta 1 M aja, załoga 
S/S „Bałtyk", zespołow o i indyw i­
dualn ie składa na Tw e ręce n as tę ­
pu jące  zobow iązanie p rodukcyjne: 

załoga pokładow a przez zbudow a­
nie specjalnych  grodzi ładunkow ych 
w czasie trw ania podróży zaoszczę­
dzi znaczną sum ę dew iz i przyśp ie­
szy w yjśc ie  z portu  o 2 doby oraz 
skróci p lanow any  czas re jsu  o 30 
proc.j

załoga m aszynow a w e w łasnym  
zakresie przeprow adzi generalny  
przegląd 12 wind, genera lny  rem ont 
obracark i oraz inne prace Temonto- 
w e na  łączną kw otę oszczędności 
około 34 tys. zł.

Indyw idualnie w  chw ili w ysłania 
tego listu  20 m arynarzy  zadek laro­
w ało dalsze zobow iązania p roduk­
cyjne.

Jednocześn ie  zw racam y się do 
w szystk ich  załóg Polskiej M ary­
n ark i H andlow ej, aby tak  samo, 
ja k  i my, odpow iedziały czynem 
na  apel Państw ow ej Fabryki W a­
gonów  w e W rocław iu, przystępu­
jąc tak  jak  zakłady pracy w całej 
Polsce, do socjalistycznego w spół­
zaw odnictw a dla uczczenia dnia 
Twoich urodzin".

3 MIL. ZŁ. DADZĄ ZOBOW IĄZA­
N IA  ROBOTNIKÓW  DOLNOŚLĄ­
SKICH ZAKŁADÓW W YTW ÓR­
CZYCH MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

D O R W A N I gorącym  apelem  
* sw ych tow arzyszy p racy  z są­

siedniej fabryki „Pafaw agu", robot­
n icy  D olnośląskich Zakładów  W y­
tw órczych M aszyn E lektrycznych 

(D okończenie n a  str . 2 -ej)

S ynow ie  robotników i chło- 
d ó w  są d z iś  oficerami i ge­
nerałam i a obrona o jc zy ­
zn y  jest d la  nich za s zc zy t ­
nym  obowiązkiem

—  m ó w i ro botn ik
Ludwik Lewoń
z a b ie ra ją c  glos  
w  dyskusji
nad projektem 
Konstytucji
O BRO N A  O jczyzny je s t n a j ­

św ię tszym  obow iązk iem  k a ż ­
dego obyw ate la .

S łużba  w o jskow a je s t zaszczyt­
ny m  obow iązk iem  p a trio ty czn y m  
oby w ate li P o lsk ie j R zeczypospolitej 
L udow ej"  — głosi a r ty k u ł 78 p ro ­
je k tu  K o nsty tuc ji.

NA ZEB R A N IU  d y sk u sy jn y m  
pośw ięconym  om ów ien iu  p ro ­

je k tu  K o n sty tu c ji, k tó re  odbyło  
się w  zak ład ach  koksochem icznych 
w  H ajd u k ach , w śró d  licznie za­
b ie ra jący ch  głos ro b o tn ik ó w  p rz e ­
m aw ia ł L u d w ik  L ew oń. O św iad ­
czył on m. in.:

„W  1939 ro k u  ja k o  ro b o tn ik  
s ta n ą łem  w raz  z in n y m i ro b o t­
n ik am i do o b ro n y  k ra ju  p rzed  
h itle ro w sk ą  in w az ją . L ud  b ro ­
n ił  k ra ju  po b o h a te rsk u , 
a le  sa n acy jn i o ficerow ie  w o ­
leli uciekać przez  Z aleszczy­
ki. N ie było  w ów czas naszych 
robo tn iczych  oficerów . D zisiaj 
m am y W ojsko L udow e, w  k tó ­
ry m  robo tn icy  i synow ie ro b o t­
n ików  są  n ie  ty lk o  żo łn ierzam i, 
a le o ficeram i 1 g enera łam i, d la  
k tó ry ch  o b rona O jczyzny je s t 
zaszczy tnym  obow iązkiem , ta k  
ja k  to w łaśn ie  m ów i p ro je k t 
n aszej K o n sty tu c ji" .

VAI JE D N O ST K A C H  ludow ego 
'  W ojska P o lskiego żo łn ierze z 

w ielk im  za in teresow an iem  d y sk u ­
tu ją  n ad  p ro je k te m  K onsty tuc ji. 
P o d k re ś la ją  oni w  sw ych w ypo­
w iedziach , że K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j 
R zeczypospolitej L udow ej m ob ili­
zu je  ich do osiągan ia  co raz  lep ­
szych w yn ik ó w  w  w yszkolen iu  
bojow ym  i po litycznym .

O ficer Z ach a ra  je s t p rzo d u ją ­
cym  p ilo tem  w  sw ej jednostce. 
C echu je go w ysoka św iadom ość 
p o lityczna  o raz  w sp an ia łe  opa- 

(D okończenie na  str . 2 -ej)

n  w u k r o tn y  zdo b yw ca  I-go  
m iejsca  w e w sp ó łza w o d n ic ­

tw ie  pracy, fre zer  S ta n isła w  
P erdas z  Z a k ła d ó w  M echanicz­
n y c h  im . J. S trze lc zy k a  w  Łodzi, 
w y k o n a ł w  2 la la  przypada jące  
na niego w  plan ie  6 - le tn im  za  
d an ia  p ro d u kcy jn e?  W yrab ia ł 
on m ies ięczn ie  od 2S0—350°lt 
n o rm y . S ta n is ła w  P erdas szko li 
ta k że  no w e ka d ry  p ra co w n i­
ków . N a zd jęc iu : C zo łow y przo ­
d o w n ik  p racy  fre zer  S ta n isła w  
P erdas szko li a b so lw en tkę  
S zk o ły  P rzysposobien ia  P rze ­
m ysło w eg o  S ta n is ła w ę  Piattek.

C A F  — fo t. S za r f harc.

O d  15  m arca
przesyłamy pocztą
paczki
w a ż ą c e  nie  w ię c e j
niż 10 kg
AA in is te rs tw o  Poczt i T elegrafów  

zaw iadam ia , że od 15 m arca  
b r. w ag a  p rzesy łanych  pocztą p a ­
czek n ie  m oże p rzek raczać  10 kg.

O gran iczen ie  w agi paczek m a na 
celu u ła tw ien ie  p rz e ład u n k u  i 
t r a n sp o r tu  o raz zm niejszen ie ilości 
uszkodzeń paczek pocztow ych.

Nie zawiedziemy Ukochanego Prezydenta 

i wykonamy nasze bojowe zadania

w akcji wiosennej
m ó w ią  ch łopi s p ó łd z ie lc y  

p o w ia tu  z ą b k o w ic k ie g o
M , 7 ZĄBKOWICACH odbył się pow iatow y zjazd chłopów  — członków  

spółdzielni produkcyjnych . O bszerną sa lę  Domu K ultury w ypełn i­
ły  po brzegi delegacje  78 istn ie jących  w pow iecie spółdzielni, 9-ciu ko­

m ite tó w  założycielskich oraz chłopów  z pozostałych grom ad. Uw agę 
uczestn ików  zebrania śc iągała m apa pow iatu  ząbkow ickiego z różnoko­
lorow ym i żarów kam i, oznaczającym i rozm ieszczenie i  typy  spółdzielni 
p rodukcyjnych  w» poszczególnych gm inach.

W ro k u  b ieżącym  rozpoczęto prace  p rzy  budow ie e lek tro w n i w o ­
d n e j w  B u rre l w  A lban ii. E lek tro  w nia  ta je s t je d n y m  z n a jw ię k ­
szych  ob iek tó w  a lbańskiego  p la nu  p ięcioletniego. — Na zd ję c iu : 
W stępne prace p rzy  budow ie  e lek tro w n i .

CM  i

W  sezonie  w iosennym  
b ęd z iem y  v ić  
6 gatunków  p iw a

Browar Piastowski
chlubnie wykonał
w styczniu i lułym

piaoy produkcyjne
TA7ROCŁAWSKIE Z akłady  Piwo­

w arsko  - Słodow e pod w zglę­
dem  ̂ jakości piw a i w ykonyw ania 
planów  zajm ują pierw sze m iejsce w 
skali ogólnokrajow ej. N ajw iększą 1 
najbardziej w zorow ą placów ką 
w spom nianych zakładów  jest Bro­
w ar P iastow ski przy u licy  Stalina, 
k tó ry  sw ój p lan  p rodukcji za m ie­
siąc styczeń br. w ykonał w  103,1 
proc. Jeszcze w iększy sukces osiąg­
nęła załoga brow aru  w  lutym  br., 
realizu jąc p lan  m iesięczny w 106,1 
proc.

W  rozlew ni piw a butelkow ego w 
brow arze p raca  je s t zm echanizow a­
na. W prost z m aszyny zw anej płucz- 
karnią  w ym yte już butelk i Ustawio­
ne na specjalnym  pasie przesuw ane 
są przed św ietlnym  ekranem . Zbu­
dow any jes t on z m atow ego szkła i 
żarów ek o w ielk iej mocy.

Przed takim  w łaśnie ekranem  za­
staliśm y b rakarkę  — Kamelę W o­
jak , k tóra w patryw ała się w prze­
św ietlane butelki, badając ich w ew ­
nętrzną czystość oraz sta ra jąc  się 
w ykryć ew entualne pęknięcia. W y­
rabia ona przeciętnie do 140 proc. 
normy.

pokończenie aa  str. 3-ej)

R eferat w stępny w ygłosił sek re ­
tarz Prezydium  PRN, k tó ry  omówił 
rolę spółdzielni p rodukcyjnych  w 
w alce o podniesienie w ydajności z 
ha. P raktyczne zastosow anie przez 
spółdzielnie zdobyczy w iedzy ro ln i­
czej i technik:, lepsze niż w  gospo­
darstw ach  indyw idualnych m etody 
upraw y, naw ożenia i siewu, przyczy­
n iły  się w ydatn ie  do podniesienia 
plonów  w spółdzielniach. Spółdziel­
nia p rodukcyjna  w Braszow icach u- 
zyskała  pszenicy J a r e j  27 q z ha, 
ow sa — 30 q, jęczm ienia —  25 q, 
buraków  cukrow ych ponad 300 q; 
spółdzielnia produkcy jna w Brodzi- 
szowie — 30 q pszenicy z ha, spół­
dzielnia p rodukcyjna  w P ilcach — 
28 q pszenicy i 28 q ow sa z ha.

W  dyskusji, k tóra rozw inęła się 
w  dalszym  ciągu narady , zabrało 
głos w ielu chłopów, k tórzy  w sw o­
ich w ypow iedziach na tem at p rzy­
gotow ań do akcji w iosennej, naw ią­
zyw ali do now orocznego orędzia 
P rezydenta B ieruta : daw ali w yraz 
swoim uczuciom dla przew odnika i 
nauczyciela polskich mas p racu ją ­
cych.

Ob. Tadeusz K onopacki ze spół­
dzielni produkcy jnej w S trankow ej w 
słowach prostych i serdecznych wy- 
raz.ł to, co czuli w szyscy uczestnicy 
narady.

— Dzisiaj, gdy radzim y nad 
tym, jak  podnieść w ydajność n a ­
szych pól, jak  zlikw idow ać do 
końca pozostałości odłogów  i u- 
gorów, myśl nasza w ybiega ku U- 
kochanem u Prezydentow i, k tórego 
trud , w alka i praca przyczyniły 
się do naszego w yzw olenia. Dzię­
ki partii, k tórej On przew odniczy, 
skończyła się nasza poniew ierka, 
tułaczka na saksy, nędza, głód i 
lęk o dzień ju trzejszy . Daw niejsi 
n iew olnicy na pańskim , dziś praw ­
dziwi gospodarze na swoim, n ig­
dy nie zapomnimy, komu zaw dzię­
czamy nowe życie. Dlatego s ta ­
jem y na w ezw anie pierw szego 

(Dokończenie m  sir. 2-ejl



Wspólna droga 
wspólne cele
\ A I CZOKAJ m ineta p ią ta  rocznica 
’ “  podp isan ia  w  W arszaw ie ukła- 

<Ju o p rzy jaźn i i w zajem nej pom o­
cy  m iędzy Polską i Czechosłow acją.

U kład  ten , w yraża jący  najg łębsze 
Uczucia i  p ragn ien ia  obu narodów , 
s ta l się  fundam entem  b ra tersk ie j 
•współpracy.

D zii z pe rsp ek ty w y  5 la t możemy 
w  pełn i ocenić znaczenie tego uk ła­
du, k tó ry  o tw orzył now ą k a rtę  w 
sto sunkach  m iędzy narodem  polskim  
ł czechosłow ackim . Raz na zawsze 
obalony  został m nr niezgody w znie­
siony pom iędzy Polską a C zechosło­
w ac ją  przez reak c ię  w la tach  m ię­
dzyw ojennych  rządzącą w obu k ra ­
jach . Ludy Polski i Czechosłow acji, 
w yzw olone przez Zw iązek Radziecki 
i  n iew oli h itlerow skiej, u ję ły  w ła­
dzę w  sw e ręce w  oparciu  o b ra te r­
sk ą  pom oc k ra ju  soc |aiizm ;i w kro­
czyły  na drogę budow y lepszego, 
spraw ied liw ego  ju tra .

P rezyden t R epubliki Czechosło­
w ack ie j, K lem ent G ottw ald, w 
sw oim  przem ów ieniu z okazji poby­
tu  polsk iej de legacji rządow ej w 
Pradze w  lipcu 1947 roku pow ie­
dział: 1 i

„M ogę pow iedzieć, że tak  jak  
nasz uk ład  sojuszniczy, tak  i je ­
go logiczne następstw a, nasze u- 
m ow y gospodarcze i k u ltu ra lne  — 
o tw iera ją  now y rozdział w h isto­
rii stosunków  m iędzy naszym i 
państw am i... W ierzym y niezłom ­
nie, że dzisiejszy nasz układ  o- 
party  o sojusz z potężnym  Związ­
kiem  Radzieckim, z  w szystkim i na­
rodam i państw  słow iańskich, przy­
czyni sią do w ielk iego rozkw itu 
naszych narodów ”.
2ycie  potw ierdziło  słuszność słów 

p rezyden ta  G ottw alda. Zaw arty 
przed 5 la ty  układ  sta ł się dla na­
szych k ra jów  cennym  orężem  w 
w alce o socjalistyczne ju tro , o 
w zm acnienie bezpieczeństw a na­
szych narodów , sta l się ważnym  
czynnikiem  um ocnienia pokoju  w 
Europie. Z roku na rok w zrasta jąca 
w ym iana gospodarcza pom iędzy 
Po lską a Czechosłow acją je s t jed ­
nym  z w ażnych elem entów  w spania­
łego  rozw oju naszych krajów . N ie 
ograniczam y się do w ym iany to%va- 
row ej. W ym ieniam y dośw iadczenia, 
pom agam y sobie w zajem nie przy 
budow ię zakładów  przem ysłow ych 
Port szczeciński o tw iera bratn iem u 
narodow i czechosłow ackiem u szero­
k i dostęp do m orskich szlaków  han­
dlow ych, a czechosłow ackie linie 
kom unikacyjne łączą Polskę z inny­
m i krajam i dem okracji ludow ej oraz 
z krajam i Europy południow o .  za­
chodnie!.

Pom yślnie rozw ija się w spółpraca 
kulturŁ lna. W  krótkim  okresie la t 
pow ojennych  dokonano w ięcej fila 
zbliżenia ku łtu ra lnego  obu narodów  
niż w ciągu dw udziestolecia m iędzy­
w ojennego.

Polsko - czechosłow acki układ  o 
p rzy jaźn i i w zajem nej pom ocy, jego 
rea lizac ja  — są  w yrazem  nowych, 
praw dziw ie b ra tersk ich  stosunków  
łączących k ra je  dem okraci! ludo­
w ej. W spólna jest droga obu n a ­
szych narodów , w spólne są bowiem 
nasze cele. Pragniem y pokolu  i 
p rarn ierny  szczęścia oraz dobrobytu 
dla w szystkich naszych obyw ateli. 
Razem, ram ię przy ram ieniu w opar­
ciu o sojusz i p rzyjaźń  Związku Ra­
dzieckiego w alczym y o u trw alen ie  
pokoju , rozkw itu naszych krajów , o 
socjalizm .

Barbarzyńscy ludobojcy z Ameryki 
nadal rozsiewają zarażone owady

na obszarach północnej Korei
„Sam widziałem roje muszek 
i pcheł zrzucanych na ziemię"
-  oświadcza korespondent „Ce Soir"

Pekin.

K ORESPONDENT K oreańskiej A g en c ji T elegraficznej donosi z fron­
tu zachodniego, że in terw enci am erykańscy  nadal dopuszczają 

się potw ornych zbrodni przeciw ko ludzkości, używ ając b ron i bak te ­
riologicznej. W  ciągu pięciu dni — od 25 do 29 lu tego w re jo ­
nie Imbu na  froncie zachodnim , o raz w okręgach zafrontow ych w 
pow iatach  Czampun, M czhon i Jonczhon , sam oloty am erykańskie 
przeszło 40 razy zrzucały bom by bakteriologiczne.

W y r u s z a ją c  w  d a le k i rejs

załoga S\S „Bałtyk
p o d e jm u je  z o b o w ią z a n ia

W DONIESIENIU z Siniuczu, k o ­
respondent agencji podaje, że 

przed kilku dniam i sam oloty am e- 
rykańsk ie  zrzuciły k ilka bomb ba­
kteriologicznych nad w sią Duse w 
prow incji północny Phenian. Z naj­
dujące się w  bom bach zarażone 
m uchy, pająki, pchły i Inne ow a­
dy spadły na  pola chłopskie. O- 
grom ne ilości zarażonych much 
zrzucono na  w sie  Koamri, Nenczen* 
ri i O sanri.

W  nocy z 28 na 29 lu tego bom ­
bow iec am erykańsk i typu t,B-2G“, 
zrzucił w rejonie  wsi K ukań kilka 
bomb, k tó re  rozerw ały  się na w y ­
sokości 30 m etrów  nad ziemią. W 
m iejscu upadku  bomb, oraz w pro­
mieniu 120 m etrów  znaleziono w ie ' 
le  zarażonych owadów.

A gencja podkreśla, że we 
w szystkich rejonach  i m iejscow o­
ściach, w k tórych  spadły  bom by 
podje,to energiczną w atkę, celem 
zniszczenia owadów. Ludność tych

W ł a d z a  ludowa otworzy ła  
nam d r z w i  m u z e ó w

Tysiące chłopów
zwiedzajq Wrocław

i jego zabytki

Ludwik U  weń
zabśera g!os 
w  dyskusji
na d  pro;@kt@m 
Konstytucji

(D okończenie ze  str . 1 -e j) 
no w an le  now oczesnego sp rzętu . 
D zięki u m ie ję tn e j ek sp lo a tac ji 
s iln ik a , c f ice r-p iio t Z ach ara  z a ­
oszczędził w  o k resie  « m iesięcy 
lo tów  15 tys. kg paliw a. Do u- 
zy sk a a la  ta k  pow ażnych  osz­
czędności przyczynili się ró w ­
n ież  m echan ik  sam olotu  nłerż. 
7 a m o ra  i tech n ik  pok ładow y o- 
fice r  Ja s iń sk i.

W  PO LSC E  L udow ej rodziny  
żołn ierzy , odbyw ających  za­

szczytna służbę  w  szeregach lu d o ­
w ego W oiska P o 'sk iego  otoczone 
są tro sk liw ą  opieką.

S ta rszy  strze lec  B ro n isław  M a r­
c in iak  o p isu iac  ciężkie w a ru n k i b y ­
tu  sw ej rodziny  w  P olsce  sa n a ­
cy jn e j, ta k  m ów i:

,-D oczekaliśm y się je d n a k  p ra w ­
dziw ego życia %v naszej ludow ej 
O .W yźn 'e . M a tk a  m oja r\ic«zka 
dziś w  ja sn y m  i czystym  m ieszka­
n iu . W ładza ludow a troszczy sie o 
ro d z in ę  żo łn ierza. M ie jska  R ada 
N aro d o w a zao p a trzy ła  m aik e  w 
w ęgie l. z iem niak i i różne inne 
p ro d u k ty  ,a tak że  w yp łaca  je j  z a ­
pom ogi".

O D KILKU dni codziennie przed 
gm ach M u z eu m 'Ś ląsk ieg o  za-i 

jeżdżają  autobusy  p rzyw ożą’ chło­
pów uczestn ików  w ycieczek, o rg a -1 
n izow anych w okresie od 1 — 16 bm. 
przez Zw iązek Sam opom ocy Chłop­
skiej w e w szystk ich  w ojew ódz­
tw ach Polski.

W  o sta tn ią  n iedzielę zwiedziła 
m uzeum  349 osobow a w ycieczka 
chłopów  z w ojew ództw a rzeszow ­
skiego.

W  dziale „Śląsk sta roży tny" uw a­
gę zw iedzających zw róciły  przede 
w szystkim  daw ne narzędzia pracy, 
ich rozwój i doskonalenie.

— Patrzcie — m ówi do tow arzy­
szy Jan  Serafin z gm iny Kolbuszo­
wa G órna —• jak  p rostym i narzę­
dziami posługiw ali się daw niej lu ­
dzie. A my dzisiaj narzekam y, kiedy 
nam się nóż w p iugu stępi. W ładza 
Ludowa o taczając  nas chłopów 
szczególną opieką dala nam  dziś 
zm echanizow ane narzędzia, dala 
nam  trak to ry , kom bajny, snopow ią- 
zalki, dzięki którym  upraw iać m o­
żemy ziem ię leniej i w ydajn ie j. To 
nas zobow iązuje do jeszcze w y d aj­
niejszej pracy, do dostarczenia m ia­
stom  w ięcej p roduktów  z naszych 
pól.

U czestnicy p rzechodzą do działu 
zabytków  średniow iecznej sztuki 
śląskiej i zatrzym ują się p rzy  g ro­
bow cu H enryka IV.

— W idzicie tego orła — zw raca 
uw agę sąsiadów  Zygm unt Kuti- 
szęw ski chłop z Ż uraw icy kolo Prze­
myśla.

— Oto jeszcze jeden znak, te  
tu ta j była, jest i pozostanie Polska
— mówi chłop z głębokim  w zru­
szeniem  i przekonaniem . — A ta ­
kich znaków  w e W rocław iu jest 
tysiąc. Je s t co podziw iać w e W ro­
cławiu. Pafaw ag znany jes t i u nas, 
w  Rzeszowskim.
W idziałem  studentów  śpieszących 

na w ykłady. Dowiedziałem  się, że 
jes t ich we W rocław iu k ilkanaście 
tysięcy. Te k ilkanaście  tysięcy  u- 
c iące j się młodzieży przew ażnie sy­
nów  robotników  i chłopów  to lu ­
dzie, którzy w Polsce p rzedw ojen­
nej nie m ogliby naw et m arzyć o 
kształceniu  się.

Zw iedzając muzeum, chłopi zada­
ją  oprow adzającym  m nóstw o pytań. 
Chcą w iedzieć, gdzie przechow yw a­
ne były  obrazy w czasie w ojny, ile 
U t m ają p łótna sław nych m alarzy 
polskich, a  często też padają  p y ta ­
nia, dotyczące techniki, m alarstw a i 
rzeźby.

Czas jednak  ucieka i trzeba skoń­
czyć zwiedzanie.

— Nie jestem  już młody — mó­
wi Tadeusz Sabak, z gm iny Alfci- 
gowa, pow iat Łańcut — ale p ierw ­
szy raz dopiero w swoim życiu by ­
łem  w muzeum. Przecież to dopie­
ro w ładza ludow a otw orzyła nam 
chłopom  drzwi muzeum i n auczy li 
nas kochać nasze zabytki.

(J)

m iejscow ości poddaw ana jes t 
szczepieniu ochronnem u.

Paryż.

K o r e s p o n d e n t  „Ce S ou" w 
Panm undżon —  W ilfred  , ‘Bur- 

chett donosi, że w niedzielę sam o­
lot am erykańsk i typu „B‘29", zrzu­
ci! z w ysokości około 200 m etrów  
zarażone ow ady nad  w ioską Czuk- 
dong, położoną w  odległości 5 m.l 
na południow y zachód od Panm un- 
dżon.

N a w łasne  oczy w idziałem  — 
stw ierdza k o responden t — o l­
brzym ie Ilości m uch i pcheł, k tó ­
re  zrzucone zostały  na ziemię. 
K oreańskie oddziały przeciw epi- 
dem iczne p rzybyły  niezw łocznie 
na  m iejsce, aby  zniszczyć te  o- 
wady.

BESTIALSKI NALOT =» 
N A  PHENIAN

Pekin.

K OREAŃSKA A gencja  T elegra 
ficzna donosi, że dnia 10 bm. 

am erykańsk ie  sam oloty odrzutow e 
zbom bardow ały  i ostrze liw ały  z 
b roni pokładow ej południow ą część 
Phenianu. W  w yniku  tego p irac ­
kiego nalo tu , w ie le  domów zostało 
zburzonych. Są o fiary  w śród  ludno­
ści cyw ilnej.

A gencja  podkreśla, że sam oloty 
am erykańsk ie  codziennie dokonują 
nalo tów  na okolice Phenianu o- 
strzel i w ując ludność cyw ilną oraz 
zrzucając bom by napalm ow e na 
w sie . Tak np, 6 m arca, am erykań­
skie  sam olo ty  odrzutow e zrzuciły 
k ilka bomb napalm ow ych na w ios­
kę  Cżansuwon, w skutek  czego w.ci­
ska doszczętnie spłonęła. W  p ło­
m ieniach znalazło śm ierć m. in. 
tro je  m ałych dzieci. W ielu chło­
pów odniosło rany  i poparzenia.

Sam oloty am erykańsk ie  sys tem a­
tycznie dokonują nalotów  na oko­
lice W onsanu, N am pho i inne m ia­
sta  i w sie  Korei.
NARÓD KOREAŃSKI PROTESTUJE 

PRZECIWKO NIKCZEMNYM 
ZBRODNIOM INTERW ENTÓW  

AMERYKAŃSKICH

J AK donoszą z Phenianu, n a ­
ród koreańsk i kategorycznie 

p ro testu je  przeciw ko nikczem nym

zbrodniom  in terw entów  am erykań­
skich, stosujących broń bak te rio lo ­
giczną w obec narodów  Korei i 
Chin.

Z ebrania p ro testacy jn e  odbyły 
się w  licznych zakładach przem y­
słowych. M asy pracu jące  i żołnierze 
arm ii ludow ej uchw ala ją  rezolucje 
dom agające się oddania pod sąd 
narodów  zarów no organizatorów , 
jak  spraw ców  nikczem nej zbrodni 
im perialistów  am erykańskich , k tó ­
rej celem  jes t m asow a zagłada 
ludności. ^

PROTESTY W E WŁOSZECH

W YBITNY uczony i depu tow a­
ny  do parlam entu  prof. Con- 

cetto  M archesi opublikow ał na ła ­
mach dziennika „Unita" pro test 
przeciw ko barbarzyńskim  m etodom  
w ojny  bak terio logicznej, stosow a­
nym przez, im perialistów  am erykań­
skich w  Korei. Broń bak terio log icz­
na jest najbardziej haniebnym  
środkiem , jak i am erykańscy  zbrod­
niarze zastosow ali w w ojn ie  k o re ­
ańskiej.

M archesi w zyw a w szystkich 
ludzi na św iecie, by kategorycz­
nie zapro testow ali przeciw ko po - 
tw ornym  zbrodniom , dokonyw a­
nym  przez A m erykanów .

(D okończenie ze str. 1-e))
im. F. Dzierżyńskiego w e W rocła­
wiu postanow ili dla uczczenia uro­
dzin Prezydenta B ieruta i na  cześć 

-m iędzynarodow ego Św ięta Pracy 
w ytw orzyć ponadplanow ą produkcję 
w artości 3.015 tys. zi.

Setki robotników  fabryki p rzyby­
łych na uroczystą  m asówkę dały 
spontanicznie w yraz swej ogrom nej 
m iłości do Przyw ódcy m as p racu­
jących Polski Prez. Bolesława Bie­
ru ta i do przew odniczki klasy ro­
botniczej k raju  Polskiej Z jednoczo­
nej P artii Robotniczej.

Długo niem ilknące oklaski tow a­
rzyszą odczytaniu przez 6-krotnego 
przodow nika p racy  i racjonalizatora, 
spaw acza Franciszka K ucharczyka, 
uchw alonego przez załogę listu  do 
Prezydenta Bieruta.
• r *  ROGI Tow arzyszu Prezydencie! 
*-* Robotnicy, m ajstrow ie, techni­
cy, inżynierow ie, cala  załoga Dol­
nośląskich  Zakładów  W ytw órczych 
M aszyn E lektrycznych im. Feliksa 
Dzierżyńskiego, przesyła Ci n a jse r­
deczniejsze pozdrow ienia z okazji 
60 rocznicy Twoich urodzin.

Biorąc sobie za wzór Twoją, dro­
gi Tow arzyszu Prezydencie, nieugię- 
to ić  w w alce i pokonyw aniu trud­
ności, ulepszam y i uspraw niam y 
naszą pracę dla osiągnięcia jak  n a j­
lepszych w yników  produkcji.

Idąc śladem  Twoich w skazań, 
przełam aliśm y trudności i od trzech 
m iesięcy w ykonujem y plany p ro­
dukcy jne  z nadw yżką.

D oprow adziliśm y plany produk­
cy jne  do stanow isk  roboczych, po- 
siadam y młodzieżowe brygady mon­
tażow e, stosujem y szybkościow e

D la  uczczen ia  6 0 - e j  roczn icy  urodzin  
P re z y d e n ta  B o les ław a Bieruta

chłopi ząbkowiccy
umocnią w akcji wiosenne]

o rg a n iza c y jn ie  i g o s p o d a rc z o  
s w o je  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e

ŚWIATA
■k P o n ad  40 typów  now ych m a ­

szyn b u d ow lanych  w y p ro d u k u je  się 
w "rb . w, ZSRR. M aszyny te  p rz y ­
śp ieszą znaczn ie p racę  budo w lan e  
i uczynią  p racę  ro b o tn ik ó w  te j g a ­
łęzi g ospodark i n arodow ej znacznie 
lżejszą.
%  W  Sfax odbyła się w ielka m ani­
festac ja  pa trio tów  tuniskich w zwiąż 
ku z przybyciem  do m iasta now ego 
kom endanta w ojskow ego okupan­
tów francuskich. Policia dokonała 
licznych aresztow ań, w tym w iele 
kobiet. N a znak p ro testu  przeciw ko 
terrorow i, rzem ieślnicy i kupcy o- 
g łoń li strajk .

★ W .B udapeszcie opublikow ano  
d e k re t p rezyd ium  W ęgiersk iej R e ­
p u b lik i L udow ej o odznaczeniu 
M atyasa R akosi'ego w  zw iązku z 
jego  60-leciem , o rd erem  W ęgier­
sk ie j R epub lik i L udow ej I stopn ia.

★ Z o kazji M iędzynarodow ego 
D nia K ob ie t postępow a organ izacja  
kobiet, za tsu n iz o w sła  w  T eh era n ie  
u roczystą  k o nferencję , na  k tó re j ko 
b ie ty  ira ń sk ie  złożyły przysięgę, że 
w raz  z ca łym  naro d em  nie dopusz­
czą do w łączen ia  I ra n u  do ag resy w ­
nego b loku  w ojennego  i że w y k o ­
n a ją  sw ój obow iązek w  w alce o u -  
trw a le riie  pokoju .

★ R ząd b u łg a rsk i zw rócił się z 
p ro testem  do ONZ w  sp raw ie  u - 
tw orzen ia  tzw . podkom isji b a łk a ń ­
skiej ONZ, k tó ra  je s t zachow aniem  
pod inną nazw ą skom prom itow anej 
v/ oczach opinii pub licznej b a łk a ń ­
skiej kom isji ONZ. R ząd B u łgarii 
n ie  u znaje  te j podkom isji i n ie b ę ­
dzie z n ią  w spółpracow ał.

★ T ow arzystw o ko le jow e ..New 
Y ork C e n tra l R a ilroad" podało  do 
w iadom ości, że w  dn iu  9 m arca  
p rzerw ało  p racę  co n a jm n ie j 15 ty ­
sięcy m aszynistów , palaczy  i k o n ­
duk to rów  dom agając  się popraw y 
w aru n k ó w  pracy . W zw iązku z tym  
w strzy m an y  został ru ch  g le jo w y  
n a  zachód od B uffalo.

(D okończen ie  ze  str . I-e j)  
gospodarza Polski I w raz z gorą­
cymi pozdrow ieniam i —  zakoń­
czył sw e przem ów ienie ob. Kono­
packi, w zbudzając entuzjazm  
w szystkich zebranych — przesy ła­
m y Prezydentow i Bierutow i z lej 
sali zapew nienie , te  nie zaw iedzie­
m y jego nadziei 1 w ykonam y n a ­
sze bojow e zadania w ak c ji w io­
sennej.
C harak terystyczne było w ystąp ie­

nie ob. W ojciecha  Jasińsk iego  z 
gm iny Zw rócona.

— Chłopi z naszej gm iny przeko­
nali si^ na w łasne oczy, jak ie  rezu l­
ta ty  da je  gospodarka spółdzielcza. 
W  spółdzielniach produkcy jnych  na 
szej gminy, przeciętna w ydajność 
karto fli z ha w ynosiła  180 q, b u ra ­
ków  — 240 q. Znacznie też wyższe, 
niż w  gospodarstw ach indyw idual­
nych, były p lony roślin  zbożowych. 
Te rezu lta ty  są w ynikiem  planow ej, 
dobrze zorganizow anej pracy, um ie­
jętnego  stosow ania obornika i n a ­
wozów sztucznych, w alki z chw as­
tami, w alki z ogruzełkow atą struktu-

P o l s k a - C S R  1 2 : 8
(D okończenie ze str . 1-ej)

c h o s ło w a k  z a s k o c z y ł  S a d o w s k ie g o  s z y b ­
k im i a ta k a m i,  je d n a k  P o la k  c e ln y m i 
k o n tra m i  W y w a lcz a  so b ie  p rz e w a g ę .

W  p ó łś r e d n ie j  C h y c h ła  p o k o n a ł  C a- 
p e k a . W  p ie rw s z y m  s ta r c iu  d y s p o n u ją  
c y  s iln y m  c io s e m  C a p e k  t r a f ia  k i lk a -  

I k ro tn ie  C h y c h łę  W  d a ls z y c h ,  ru n d a c h  
P o la k  o s ła b ia  p rz e c iw n ik a  c e ln y m i k o n ­
t ra m i  i w y w a lc z a  s o b ie  s ta le  r o s n ą c ą  
p rz e w a g ę , w y g r y w a ją c  w a lk ą  z d e c y d o ­
w a n ie .

W  le k k o ś r e d n ie j  —  K ra w c z y k  z w y c ię ­
ż y ł K ro c a k a . W  p ie rw s z e j  ru n d z ie  P o la k  
z d o b y w a  p r z e w a g ę  d z ię k i  c e ln y m  c io ­
so m  z p r a w e j.  K ro .cak  p rz e c h o d z i  do  
a ta k u  w  d r u g ie j  ru n d z ie ,  je d n a k  k o n t ry  
P o la k a  są  n ie b e z p ie c z n e .  W  o s ta tn im  
s ta r c iu  K ra w c z y k  u t r z y m u je  p rz e c iw n i­
k a  n a  d y s ta n s ,  w y g r y w a ją c  ru n d ę  i 
w a lk ę . •

W  śrfed n ie j N o w c u a  p o  w y ró w n a n e j  
w a lc e  p r z e g r a ł  s to s u n k ie m  g ło só w  2:1 z 
K o u tn y m .

W  p ó łc ię ż k ie j  G rz e la k  s to c z y ł  b a rd z o  
d o b ią  w a lk ę  z R a d e m a c h e r^ m . P ie rw sz a  
ru n d a  m ia ła  p rz e b ie g  w y ró w n a n y .  W  
d iu g ie j  G rz e la k  p rz e c h o d z i  d o  s z y b k ie ­
g o  a ta k u ,  b i je  s e r ia m i i ru n d ę  w y s o k o  
w y g ry w a .  W  o s ta tn im  s ta r c iu  P o la k  w 
d a ls z y m  c ią g u  je s t  w  a ta k u .  Po se rii 
c io s  i  w G rz e la k a  R a d e m a c h e r  j e s t  z a ­
m ro c z o n y  i s ę d z ia  w y l ic z a  g o  n a  s to j ą ­
c o  d o  o śm iu . S p o tk a n ie  w y g r y w a  w y s o ­
k o  G r /c la k .

W  c ic ż k ie j  —  J ą d rz y k  p r z e g r a ł  z N e- 
tu k ą .  W  p ie rw s z y c h  d w ó c h  ru n d a c h  
z d o b y w a  p rz e w a g ę  l e p s ^  te c h n ic z n ie  i 
s z y lis z y  N e tu k a .  W  o s ta tn im  s ta r c iu  d o  
g ło su  d o c h o d z i  J ą d rz y k ,  lec z  n ie  m o że  
ju ż  n a d ro b ić  ró ż n ic y  p u n k tó w  i w a lk ę  
p rz e g ry w a .

rą gleby. Przekonaliśm y się, co da 
je pomoc agronom iczna i techniczna 
POM-ów, co nam  daje zastosow anie 
w iedzy rolniczej w wielkim, zespo­
łowym gospodarstw ie.

— Przed paru  dnijami w  naszej 
gm inie — rzekł m ówca, w skazu­
jąc na żarzącą się kolorowym i 
św iatełkam i m apę — zapaliło się 
now e św atełko  pokoju, dobrobytu 
i socjalizm u. W  grom adzie Sullsła- 
wice, chłopi p racu jący  dla uczczę 
n ia 60 rocznicy urodzin P rezyden­
ta  Bolesława B ieiula zorganizow a­
li spółdzielnię p rodukcyjną. 
Przew odniczący spółdzielni p ro­

dukcyjnej w Czcrńczycach — jednej 
z p rzodujących w pow iecie — ob. 
S tanisław  Żebrak, p o ‘nform ow ał ze­
branych  w jak i sposób członkowie 
spółdzielni przygotow ali się do ak­
cji siew nej.

— Pracujem y z ołów kiem  w ręku
— pow iedział ob. Żebrak. — Mamy 
w planie p racy  dokładnie w ytyczo­
ne zadania i term iny. Podzieleni je s ­
teśm y na grupy i każda grupa zna 
dokładnie sw oje zadania, k tóre o- 
m ówione zostały  na naradach  pro­
dukcyjnych. Prace przygotow aw cze 
w ykonujem y już w edług planu.

— Dla uczczenia 60-ej rocznicy 
urodzin P rezydenta B e ru ta  — po- 
w iedz ał przew odniczący z Czerńczyc
— na zebraniu  ogólnym  postanow i­
liśm y skrócić harm onogram  prac 
siew nych o 2 dni, podnieść w ydaj­
ność buraków  cukrow ych do 270 q 
z ha i podnieść ilość zakontrak tow a­
nych tuczników  do 140. W podej­
m owaniu zobow iązań wyróżnili się 
nasi przodow nicy pracy, a przede 
wszystkim  kobiety, w śród których 
najczynniejsza jest Anna Siekierka.

W iele m iejsca w obradach chło­
pów - spółdzielców  pow iatu ząbko­
wickiego zajęły  zagadnienia p rak ­
tyczne, spraw y zw iązane z pracą 
POM-ów, opieki nad traktorzystam i 
i codziennej kontroli ich pracy. 
T raktorzyści POiM-u ząbkow ickiego 
zobowiązali się tak pracow ać, aże­
by w ydajność pól spółdzielczych w 
upraw ach zbożowych w zrosła p rze­
ciętnie o 2 q.

N a zakończenie chłopi spóldzlel 
cy w ystosow ali do Prezydenta 
Bolesława Bieruta list, w którym  
przyrzekli uroczyście, że dołożą 
starań , aby w toku w iosennej ak ­
cji siew nej gospodarczo i o rgani­
zacyjn ie um ocnić istn ie jące  i no­
w opow stałe spółdzielnie i w ten 
sposób zdobyw ać dla nich w 
sw ych grom adach now ych człon­
ków. Przyrzekli, że w spólnie z 
chłopami indyw idualnie gospoda­
rzącym i zlikw idują w szystkie bez 
reszty  odłogi i ugory i starannym  
w ykonaniem  prac siew nych do­
prow adzą do podniesienia w y d a j­
ności z ha w rozm iarach usta lo ­
nych zobow iązaniam i poszczegól­
nych spółdzielni i umowami, za­
w artym i przez nie z POM-ami.

J . D-k

skraw anie, rozw ijam y n ich  racjona* 
llzatorski i pogłębiam y system  Li­
dii K orabielnikow ej.

Produkow ane przez nas m aszyny 
elektryczne są pierw szą p rodukcją 
tego rodzaju w Polsce, przeznaczo­
ne przede w szystkim  dla przem ysłu 
górniczego i hutniczego, przyczy­
n ia ją  się do rozw oju naszego prze­
m ysłu 1 budow y now ych obiektów  
przem ysłow ych.

P ostępując w edług Twoich nau k  
i w skazań naszej partii, nie poprze­
stajem y na dotychczasow ych naszych 
osiągnięciach i w  dniu dzisiejszym  
dla uczczenia 60 rocznicy Twoich 
urodzin i Św ięta M iędzynarodow ej 
solidarności k lasy  robotniczej 1 M a­
ja  podjęliśm y nowe zobow iązania;

R ealizacja tych zobow iązań przy­
niesie naszem u zakładow i ponad 
planow ą produkcję w artości zł 
3.015.388 oraz oszczędności na su­
mę 20 tys. zł.

P rzedkładając Ci, drogi Tow arzy­
szu Prezydencie, nasze zobowiąza­
nia, przyrzekam y, że będą one rea­
lizow ane w  całości i w term inie.

Przyrzekam y, że w dalszej naszej 
pracy i w ysiłkach nigdy n ie zbo­
czymy z drogi Twoich nauk i w ska­
zań naszej partii.

Życzym y Ci, kochany Tow arzy­
szu Prezydencie, długich la t życia 
dla dobra naszej kochanej ojczyzny, 
dla zw ycięstw a socjalizm u i pokoju.

N iech żyje jedność narodu pol­
skiego w w alce o pokój i Plan 
6-letni.

N iech żyje nasz ukochany Pre­
zydent Tow arzysz Bolesław Bierutl 

N iech żyje nasza ojczyzna Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!
ZA ŁO G I G Ó R N IC ZE PO D E JM U JĄ  
ZOBO W IĄ ZA N IA  PR O D U K C Y JN E

L IST  do P re zy d en ta  B olesław a 
B ieru ta , uchw alony  przez za­

łogę kopaln i „Ł agiew nik i4*, w śród  
gorącego en tuzjazm u  załogi, odczy­
ta ł  p rzodu jący  gó rn ik  rębacz  na  
p rzekopie K aro l G ryzik, kończący 
ju ż  rea lizac ję  sw ych zadań  w  P la ­
n ie  6-letn im . D la uczczenia 60 rocz­
nicy  u rodzin  P re zy d en ta  B olesław a 
Bieruta i Św ięta Pracy — Karol 
G ryzik  postanow ił ukończyć re a li­
zację  sw ych zad ań  w  P lan ie  6 - le t­
n im  do dnia 1 m a ja  b.r.

„My w iem y, Tow arzyszu Prezy­
dencie  — czytam y w  liście — że 
tru d  i p raca  polskiego gó rn ika są 
ci znane i bliskie.

Z m yślą  o Tobie, Tow arzyszu 
P rezydencie , z okazji 00 rocznicy 
T w oich urodzin  ja k  i d la uczcze­
n ia  naszego w spólnego w ielkiego 
Ś w ięta  P racy  1 M aja, załoga k o ­
paln i „Ł agiew nik i4* podję te  na  
u roczystej m asów ce liczne zobo­
w iązan ia  p ro d u k cy jn e  i gospo­
darcze — k tó re  dadzą  w ykonan ie  
p lanu  w ydobycia  w  m arcu  i 
kw ie tn iu  b r. w  102 proc. — w  p e ł­
ni zrealizu je .

Życzym y Ci, kochany  T ow arzy ­
szu P rezydencie , szczęśliw ych d łu  
gich la t życia i zdrow ia d la  do ­
b ra  Po lsk i L udow ej, socjalizm u i 
pokoju  “.

W IE L K Ą  m an ife s tac ja  uczuć 
dla P rezy d en ta  B olesław a 

B ie ru ta  i Po lsk iej Z jednoczonej 
P a r tii  R obotniczej o raz na  cześć 
w ieczystej p rzy jaźn i polsko - radzie  
ck iej było zgrom adzenie w ie lu se t 
robo tn ików  p rzodujących  polsk ich  
zak ładów  przem ysłu  w ełnianego im. 
L. W aryńsk iego  w  Łodzi. Załoga 
ZPW  im. L. W aryńskiego, k tó ra  
p ierw sza w  Polsce zastosow ała  ̂ i 
pom ogła załogom  innyęh  zak ładów  
zastosow ać m etodę radzieckiego 
inż. K ow alow a, w ysła ła  do P re zy ­
d en ta  B ie ru ta  serdeczny list.

D la uczczenia 60 rocznicy T w o­
ich urodzin, załoga nasza  zobo­
w iązała  się w zm ożonym  w y sił­
kiem  podnieść ilość w y p ro d u k o ­
w an e j przędzy i tkan in .

„Łącznic w  czvnie n a  T w ą, T o ­
w arzyszu P rezydencie , cześć — 
czytam y w  zakończeniu  — zao­
szczędzim y i dam y k ra jo w i po- 
n ad p lan o w ą  p ro d u k c ję  w arto śc i 
538.80?. 7.1.

P rzy rzek am y  Ci. T ow arzyszu  
P rezydencie , że n ie  będziem y 
szczędzili w ysiłku  f. tru d u , aby 
w ypełn ić  p od ję te  zobow iązania-

Z apew niam y  Cię o n aszej g o rą ­
cej m iłości i p rzyw iązan iu .

<$ W zakładach rem ontow o-m onta- 
żowych ekspozytury  przem ysłu m le­
czarskiego w Inaniu odbyia się uro­
czystość p rzekazania pierw szej s e ­
rii pomp w odno-solankow ych do 
urządzeń chkłodniczych w ykonanych 
całkow icie z krajow ych su row cow i 
$  N a uroczystości zw iązanych z 
se tną rocznicą śm ierci M ikołaja 
Gogola przybyli do Krakowa: w y­
bitna p isarka radziecka, laureatka  
N agrody S talinow skiej, A nna K ara- 
w ajew a oraz w ybitny h isto ryk  i teo­
retyk  lite ra tu ry  p rofesor A kadem ii 
N auk Społecznych w M oskwie — A. 
M iasnikow.

W  ram ach konw encji o w spół­
pracy ku ltu ra lnej polsko-czechosło­
w ackiej, w yjechał na gościnne w y­
stępy do CSR miody dyrygen t i 
kom pozytor polski Ja n  Krenz.
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W schód słońca — godz. 6.00 
Z achód słońca — godz. 17.30.

Spacerkiem

WROCŁAWIU
T rzeba napisać
f \ B Y W A T E L ,  k tó r y  chcia łby

p rzyznać u licy  Na G rob lipa lm ę  
p ierw szeń stw a  w  ko n ku rsie  czysto­
ści — z  całą pew nością  nie zn a la z ł­
b y  zrozum ien ia  u n a jbardzie j n a w e t 
o p tym is ty czn ie  nasta w io n ych  wro^- 
claw ian . B o ulica N a G robli od 

dłuższego  ju ż  cza­
su u p iększona  jes t 
ku p k a m i śm ieci, 
które w praw dzie  

w yg ląda ją  ład- 
'n ie , ale za to  p o ­
w k ła d a n e  są bar- 
jd jo  sy m e tryc zn ie , 
i m ożna  pow iedzieć

W 7  \_ T a k  m ożna  po-
fflV >  '.w iedzieć, ale napi- 1̂ 27' -  t u S ^ s s a ć  trzeba  inaczej. 

^  w M ianow icie  w  ten  
sposób:

N ie m a m y  nic  
p rzec iw ko  p o d zięko w a n iu  n a m  za  
pam ięć  p rzez MPO. Oczyw iście 
p od  ' tym  w aru n k iem , i e  z  ko lei 
m ieszka ń cy  u licy  Na  G rob li będą 
m ie li o kazję  do złożen ia  takiego  
sam ego podziękow an ia  — d yrekc ji  
M PO... (Ana)

Nieładnie
D O niegrzecznego zachow ania  się 

ko n d u k to re k  tra m w a jo w ych  
za c zyn a m y  się pow oli p rzy z w y c za ­
jać, a „S p a cerk i“ przynoszą  co k i l ­
ka  d n i no w e  „k w ia tk i“ z  tra m w a ­
jo w e j łączki. W szys tko  m a jed n a k  
sw o je  granice  i dopra w d y  zacho­
w an ie  się k o n d u k to rk i nr 582 p o ­
w in n o  b yć  ja k  n a jsu ro w ie j p o tę ­
pione.

O godz. 12-tej w  n iedzie lę  9 bm . 
iv  tra m w a ju  „dziew iątce" nr 1134 
jadącym  z  G aju, na jed n e j z ła w ek  

leżał fcom plelnie p ija n y  osobnik.
Ja ka ś pasażerka  

zw róciła  uw agę  
ko n d u k to rce  nr  
582, że na leża łoby  
śpiącego pasażera  
obudzić , aby  in n i 
pasażerow ie m ogli 
usiąść  na za jm ow a  
n e j przez niego
ław ce. N a to k o n ­
d u k to rk a  zaczęła  

( f  w  na jo rd yn a rn ie j-
[ *V> szy  sposób k r z y ­
k i  1 cze£ na pasażerkę,

-  że b y  się n ie w tr ą ­
cała do nie sw oich
r ie c zy , że  p ijak

zapłacił b ile t, to m oże  sobie jechać.
Na uw agę kontrolera , k re w k a  k o n ­
d u k to rka  od krzykn ę ła , że nie za le ­
ż y  je j na pracy, bo zaraz zna jdzie  
Sobie dziesięć in n ych  posad itd.
. M am y  nadzie ję , że d yrekc ja  
M Z K  w yciągn ie  tcobec zw o łenn icz  
k i  10 posad odpow iedn ie ko n se k ­
w encje . T a k , ja k  zrobiono b y  to w  
dziesięciu  innych. in sty tu c ja ch .

(TN Sam )

T alerzyk  i h ig ’ena
W C U K IE R N I „R a ry ta s“ w p ro ­

w adzono dość d ziw ne zw y c za ­
je . K ied y  przed  sto lik ie m  zjaw ia  
t ię  ke ln erka  z  za m ó w io n ym i c ia s t­
ka m i, o kazu je  się, że c ia s tk a  dla 2 
osób podane są na  je d n y m  ta le rzy ­
ku .

P oniew aż k lienci „ R arytasu" nie  
m a ją  ochoty jeść „z jed n e j m isk i" , 

in te rw en iu ją  u kel 
n erk i o p rzyn ies ie -  
n ie  drugiego ta!e- 

K q  r zyka . W ted y  je d ­
n a k  okazu je  się, 
że ta le rzykó w  „ za ­
b rak ło" i że  ja k  
tw ierd zi ke lnerka , 
„n ikom u n ie  się 
n ie  stanie, gdy zje  
z w spólnego ta le ­
rzyka".

Z a p ew n e  n ik o ­
m u  nic się  n ie .s ta ­

nie także w te d y , g d y  będzie k o n ­
sum o w a ł k rem o w e  ra ry ta sy  w  0- 
góle n ie oglądając się na  ta lerzyki, 
k tó re  na  ogół należą  do ciężko 
stra w n yc h .

A le , czy  to m ożna  będzie pogo­
dzić  z e lem en ta rn ym i zasadam i h i­
g ieny  — to ju ż  proszę R a ry ta su  — 
in n e  sprawa... (T N  Sam )

C z y ta jc ie
i p renum eru jc ie

„ S ł o w o 44

Każda butelka jest dwukrotnie prześwietlana
Jakość piwa

zależy od ofiarnej pracy jego producentów

S Ł O W O  P O L S K I E S tr, 3

W  sezonie wiosennym i letnim 
załoga Browaru Piastowskiego 
produkować będzie 6 gatunków piwa

<D okończenie  ze str . 1-ej)
A J ' APEŁNIONE bute lk i p rzesuw ane są po raz drugi przed ekranem  w 
* ’  celu ponow nego spraw dzenia Ich w netfza.

Tak ścisła kon tro la  — mówi do nas głów ny p iw ow ar W ładysław  
Bohr — w yklucza m ożliwość w ypuszczenia choćby Jednej zanieczysz­
czonej butelk i z  piwem.

Dziali społecznej 
postawie myśliwych
plan skupu dziczyzny
na ro k  1 9 5 1
zoslał we Wrocławiu

przekroczony
I J )  R Z E D  k i l k o m a  d n i a m i  z a k o ń c z o n e  
■ z o s t a ł o  o b l i c z a n i e  w y n i k ó w  s k u p u  
d z i c z y z n y  o d  m y ś l i w y c h  p r z e z  P a ń s t w  
C e n t r a l ę  L e ś n y c h  P r o d u k t ó w  N i e -  
d r z e w n y c h  „ L a s " .

J a k  w y n i k a  z e  s p r a w o z d a n i a ,  p l a n  
t e n  w  r o k u  1951 z o s t a ł  w y d a t n i e  p r z e ­
k r o c z o n y  i w y n i ó s ł :  w  s k u p i e  z a j ę c y  
110,» p r o c . ,  w  s k u p i e  d z i c z y z n y  g r u b e j  
1«3,3 p r o c . ,  w  s k u p i e  p t a c t w a  ł o w n e ­
g o  1 * M  p r o c ,  i  w  s k u p i e  s k ó r  z a j ę ­
c z y c h  151,7 p r o c .
D y r e k c j a  C e n t r a l i  „ L a s "  w  s p r a w o z ­

d a n i u  z ł o ż o n y m  w ł a d z o m  p a ń s t w o w y m  
p o d k r e ś l i ł a  z  u z n a n i e m  z a r ó w n o  w z o ­
r o w ą  p o s t a w ę  W r o c ł a w s k i e g o  Z w i ą z k u  
Ł o w i e c k i e g o ,  j a k  r ó w n i e ż  d y s c y p l i n ę  
o r g a n i z a c y j n ą  w s z y s t k i c h  z r z e s z o n y c h  
m y ś l i w y c h  i  i c h  s p o ł e c z n y  s t o s u n e k  d o  
a k c j i  s k u p u ,  (a )

Siedem kiosków
z w o d a m i  m in e r a ln y m i  
czynnych  b ę d z ie
od 1 kwietnia

— P roszę  o  ja k ą ś  w odę z g a ­
zem.

—  Może „A nkę"?
—  D obrze — odpow iada zgodnie 

ob. S tan is ław  U rbańczyk . Częś­
ciej za jrza łb y m  do w as, ale m iesz­
k am  n a  B iskup in ie  i rzadko  by ­
w am  w  okolicy  ul. S ta lin g ra d z ­
ie iej.

—  M am  d la  Was dob rą  w iad o ­
m ość — in fo rm u je  k lie n ta  ob. F e ­
liks G ościniak, p raco w n ik  P ija ln i 
Wód M inera lnych . —  O d pierw sze  
go k w ie tn ia  u ru ch am iam y  7 k ios­
ków  ulicznych z w odam i m ine* 
ra lnym i, N ie będziecie  w ięc m u ­
sieli w ęd ro w ać  do śródm ieścia.

— Czy w szystk ie  w ody będ ą  w  
k ioskach?

W szystkie. Ze w zg lędu  n a  
ilość a m a to ró w  n a jw ięce j będzie 
w ód sto łow ych, jak : „K ry n iczan ­
ka", „S ta ro p o lan k a" , „A nka“. N a­
tu ra ln ie  zaopatrzym y też  k ioski w 
w ody lecznicze z n a jp o p u la rn ie j­
szym  „Z uberem " na  czele, w  sole 
m in e ra ln e  i k o m p le ty  borow inow e.

K ażdy  k iosk  będzie m ógł pod 
tym  w zględem  zaspokoić w szystk ie  
po trzeby  m ieszkańców  n a jb liż ­
szych okolic. (J)

Punkt o p ie k i
nad malkq i dzieckiem 
na Dworcu Głównym
pracuje dobrze

B. M aria  G ola z p rzerażen iem  
spo jrza ła  n a  rozk ład  jazdy. 

Pociąg  w  k ie ru n k u  S kokow ej o d ­
jeżdża dopiero  za trzy  godziny.

— Nie płacz, L ilu siu  — zw raca  
się do k ap ryszącej d w u le tn ie j có­
reczki. P ó jdziem y do poczekalni. 
P rześp isz się troszkę.

— Ależ, o byw ate lko  — in fo rm u je  
m atk ę  p raco w n ik  P K P . — M am y 
tu ta j na  d w orcu  p u n k t opieki n ad  
m a tk ą  i dzieckiem . Chodźcie, za­
prow adzę w as. C óreczka będzie się 
m ogła przespać, a i to  m aleństw o  
spokojn ie  n akarm icie .

Po chw ili L ila  siedzi już  w  czy­
stym  pokoju  dw orcow ej Izby dla 
M atk i i D ziecka i p ije  gorącą h e r ­
batę . M am usia je j g rze je  m leko 
dla m ałego b raciszka , leżącego w 
łóżeczku.

— D ziennie p rzew ija  sic przez 
nasz p u n k t około 109 m atek  z 
dziećm i — in fo rm u je  nas op ie­
k u n k a , ob. M a ria  F lorianow ie*. 
Z a  m ałą  o p ła tą  m ocą one o trz y ­
m ać gorące m leko i he rb a tę , m o ­
gą  p rzyg rżew ać dzieciom  p rz y ­
n iesione jedzenie. C hore dzieci 
um ieszczam y w  izolatce. (j)

Ja k i był powód szybkiego psucia 
się piw a w ubiegłym  okresie letnim? 
zapy tu jem y naszego rozmówcę.

— G łów ną przyczyną tego stanu 
rzeczy byl b rak  dosta tecznej ilości 
piwnic, w k tó rych  piwo przez okres 
dwóch m iesięcy po w yprodukow a­
niu pow inno „dojrzew ać". W  zw iąz­
ku z tym  oddaw aliśm y n ie jednokro t­
n ie do sprzedaży piwo św ieże i n ie ­
zupełnie dobrze sferm entow ane, co 
w rezu ltacie w pływ ało na psucie się 
piwa. Problem  ten ostał w  bieżą­
cym  roku rozw iązany dzięki zw ięk­
szeniu pojem ności wspomnianycn 
piw nic o 30 procent.

— Ja k ie  gatunki piwa produkow ać 
będziecie w sezonie w iosennym  i 
letnim?

W ybór będzie duży. W yprodu­
kujem y piwo pełne eksportow e, 
Jasne 9-stopniow e, porter, ciemne, 
słodow e oraz now e piw o ciem ne 
18-stopniowe tzw. „salw ator" . 
W śród, załogi brow aru  przodują w 

pracy; bednarn ia  na częle z b ry g a­
dzistą i racjonalizato rem  S tan isła­
w em  Słockim, oraz b rygada Jan a  
Jankow skiego  i leżakow ni (jest to 
pom ieszczenie, gdzie odbyw a się 
proces ferm entacji piwa).

W szyscy robotnicy  rozlew ni p i­
w a butelkow ego d la  uczćzenia 00 
rocznicy urodzin P rezydenta Bole­
sław a Bieruta i Św ięta 1 M aja zo­
bow iązali się podnieść w ydajność 
sw ej p racy  o 3 proc. o ra*  zm n ie j­
szyć do minimum ilość stłuczek. 
P rzyniesie to zakładow i około 10 
tysięcy  złotych oszczędności.
W  płuczkam i ręcznej p rzodują 

Antia Spychalska w yrab ia jąca  po ­
nad 140 proc. norm y.

(e)

M łoda F rancuzka  — jed n a  z  
w ie lu  o fiar u stro ju  k a p ita lis ty ­
cznego ,n ie  m ogąc zna leźć  ro z­
w iązan ia  ogarn ia jących  ją  k o n ­
f l ik tó w  życiow ych, p ostanaw ia  
popełn ić  sam obó js tw o . D ow ia­
d u ją  się o ty m  ta ksó w ka rze  p a ­
ry sc y  i w szczyn a ją  pościg w  ce­
lu p rzeszko d zen ia  je j w  Urze­
c zy w is tn ie n iu  tego zam iaru . 
C zy zdążą odszukać zrozpaczoną  
kobietę?
N a to p y ta n ie  zn a jdziec ie  o d ­
p o w ied ź w  d o sk o n a łym  film ie  
fra n c u sk im  „Bez adresu", k tó ry  
g ra n y  je s t  obecnie to k in ie  
„Scala". O bok zd jęcie  z  tego in ­
teresującego film u .

S p ra w a  za o p a trze n ia  w  leki

aptek wrocławskich
nie b u d z i ła b y  za s trzeżeń  g d y b y .. .
M A G ISTER  fa rm ac ji, cb. Ja sk ó lsk a , szybko za ła tw ia  k lien tów . Do 

lad y  podchodzi ob. Ja n in a  Z a jąc .
Czy je s t k o ra  dębow a? .

O  czym  p o w in n i
wiedzieć użytkownicy 
ogródków przydomowych
VA/  zw iązku z nadchodzącym  se- 
* ’ zonem  w iosennym  u ży tk o w n i­

cy og ródków  p rzydom ow ych  we 
W rocław iu  rozpoczynają  p race  
w stęp n e  n ad  doprow adzen iem  do 
stanu  uży tkow ego  sw ych działek. 
M. inn. p rzep ro w ad za  się n a p ra ­
w y ogrodzeń, u su w a  n ag rom adzo­
ne w  okresie  zim ow ym  różne od ­
padki o raz  sp ry sk u je  się d rzew ka 
owocowe.

J a k  in fo rm u je  n a s  D yrekcja  
M iejskiego Z arzą d u  B udynków  
M ieszkalnych, w y d an y  został o sta t 
n io now y s ta tu t  d z ierżaw y  o g ród­
ków  przydom ow ych . N a sk u tek  te ­
go um ow y dzie rżaw n e  zaw a rte  na 
podstaw ie  d aw nego  s ta tu tu  tracą  
w ażność.

A oto n iek tó re  w ażnie jsze  p rz e ­
pisy  d la  m ieszkańców  u b ie g a ją ­
cych się o p rzy d z ia ł tak ich  ogród 
ków.

Każdy obywatel, pragnący 
objąć w użytkowanie ogródek 
winien przedłożyć opinie ad­
ministratora i Komitetu Blo­
kowego.

Do wniosku, który składa się 
w Administracji, dołączyć na­
leży zaświadczenie z miejsca 
pracy i przydział mieszkanio­
wy. Po otrzymaniu zawiado­
mienia o zatwierdzeniu umowy 
wskazanym jest wpłacenie 
czynszu dzierżawnego. (c)

— Jest.
—  W reszcie w  trzecie  aptece 

znalaz łam  — odpow iada zadow o­
lona k lien tk a .

I ł  Y W YTŁUM ACZYC czy te ln i-  
kom  przyczyny  b ra k u  tak ich  

ziół ja k  szałw ia, czy k o ra  dębow a, 
u d a jem y  się po in fo rm ac ję  do D y­
re k to ra  C e n tra li A p tek  Społecz­
nych ob. A rk ad iu sza  K o logryńs- 
kiego.

— W inę ponosi tu  C e n tra la  Z ie­
la rsk a , k tó ra  od 1 s tyczn ia  ro zp ro ­
w adza do ap tek  w szystk ie  zioła i 
n ies te ty , zby t d ługo re a liz u je  za ­
m ów ien ia — o b jaśn ia  n as ro z­
m ów ca. — D latego  p o w sta ją  p ew ­
ne b ra k i. O dczuw am y je  zw łaszcza 
p rzy  p re p a ro w a n iu  leków , gdzie 
tak ie  zioła jak : szałw ia, ru m ian ek , 
czy k o ra  dębow a są  koniecznym i 
sk ład n ik am i.

—  A ja k  się p rzed staw ia  zaopa­
trzen ie  an tek  w inne lek a rs tw a?

— M ożem y śm iało  stw ierdzić , 
że zao p a trzen ie  w  99 proc. odpo­
w iad a  zapo trzebow an iom . P e w ­
ne tru d n o śc i s tw a rz a ją  lekarze, 
k tó rzy  w y p isu ją  recep ty , nie o- 
g ran iczaiac się tlo pozvcji um ie­
szczonych w  lekospisie .
N a p rzy k ład : sp ra w a  z su lfam i­

dam i. P rzecież  nasza  su lfam e tas i-  
na, k tó re j p osiadam y  d o sta teczn e  
ilości, doskona le  zas tęp u je  c ibow - 
ski su lfa tiaso l. M uszą o ty m  p a ­
m ię tać  lek arze  i je ś li zachodzi po­
trzeb a  — w ytłu m aczy ć  p ac jen to ­
w i n iesłuszność  jego żądań.

—  Czy in n y ch  b rak ó w  i tru d n o ­
ści n ie  m acie  —  rzu cam y  jeszcze 
py tan ie .

— N ie  —  odpow iada d y rek to r. 
N asz m łody przem ysł fa rm a c e u ­
tyczny  w ypuszcza n a  ry n e k  co­
ra z  w iększą  ilość różn o ro d n y ch  le ­
k a rs tw  i a p tek i w ro c ław sk ie  są w  
n ie  w y s ta rcz a jąco  Z aopatrzone. N a 
p rzy k ład  p en icy lin ę  m ożna już  
dostać  n a w e t bez recep ty .

Je ś li C e n tra la  Z ie la rsk a  u sp ra w ­
ni sw oją p racę  a lek arze  m m  d o ­
pom ogą, to  7. pew nością  będzie iuż 
w szystko  w  p o rządku . (j)

O BW IESZC ZEN IA
J U Ż  C Z A S  ku p ić  los Lo Jer ii P ie n ię żn e j

Ciągnienie 19 marca333k

i A p t e c z k i
T  s a n i t a r n e  w  m e t a l o w y c h  s k r z y n k a c h  z a -  
T  o p a t r z o n e  w  l e k i  i o p a t r u n k i  p i e r w s z e j  
X p o m o c y ,  w y s y ł a  o d w r o t n i e  n a  z a m ó w i e -  
X n i a  w  k a ż d e j  i l o ś c i
X S P Ó Ł D Z I E L N I A . P R A C Y  G A L E N A ”  
X  W Y T W Ó R N I A  F A R M A C E U T Y C Z N A  
+  W r o c ł a w ,  u l .  K r u c z a  62. 3 8 lk

FACHOW CY POSZUKIWANI

W Y K W A L I F I K O W A N E G O  O G R O D N I K A  N A  
D U Ż E  O G R O D N I C T W O  O R A Z  K I E R O W N I K A  
M A J Ą T K U  O B E Z N A N E G O  Z  W S Z E C H S T R O N ­
N Ą  P R O D U K C J Ą  R O L N Ą  p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t  
P .G ,R .  p o d  W r o c ł a w i e m .  Z g ł o s z e n ia  w r a z  z  ż y ­
c i o r y s e m  n a l e ż y  k i e r o w a ć  d o  R E D A K C J I  „ S Ł Ó -  
W A  P O L S K I E G O " .  365k

R U T Y N O W A N Y C H  R E T U S Z E R Ó W  i  L A B O  
R A N T Ó W  z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  R 7 E M . S P Ó Ł ­
D Z I E L N I A  F O T O - A R T  W R O C Ł A W , K O S C I U S Z  
K I  34. 37 lk

G Ł Ó W N E G O  K S I Ę G O W E G O  z a t r u d n i  o d  z f tr n z  
Z E S P Ó Ł  E L E W A T O R Ó W  i M A G A Z Y N Ó W  P O L ­
S K I C H  Z A K Ł A D Ó W  Z B O Ż O W Y C H  W  B O L E ­
S Ł A W C U  I W R O C Ł A W I U . Z g ł o s z e n ia  p r z y j m u ­
j e  S E K C J A  K A D R  O / P Z Z  —  W R O C Ł A W , P L  
T E A T R A L N Y  «. 379k

Ogł
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  a p a r a t  r a ­
d i o w y  u n i w e r s a l n y  7 z a ­
k r e s o w y  w y s o k i e j  k l a s y  
u l .  S i e n k i e w i c z a  53 m  7. 
g o d z .  16— 13 G20ip

S P R Z E D A M  m a g i e l  d o ­
m o w y  n o w y .  Z g ł o s z e n ia  
u l .  L u k a s i e w i c z a  13 m .  l 
o d  18 —  20 c o d z i e n n i e .

6210i?

S F R Z E D A M  r a d i o  n o w e  
S u p e r  b a t e r y j n y .  W ia ­
d o m o ś ć  u l .  D a s z y ń s k i e ­
g o  40 m .  2. * 6220E

K U P I M Y  „ L e k t o r y '  
a p a r a t y  d o  o d c z y t y w a n i a  
m i k r o f i l m ó w .  Z a k ł a d  N a  
r o d o w y  im .  O s s o l i ń ­
s k i c h .  W r o c ł a w  P l a c  S o l ­
n y  11. 885k

Z A K U P I M Y  s k r z y n i ę  
b i e g ó w  w z g l ę d n i e  t r y b y  
p i e r w s z e g o  i d r u g i e g o  
b i e g u  d o  s a m o c h o d u  m a i ­
k i  , , S t o e w e r “  t y p  S e d i -  
n a  c z t e r o c y l i n d r o w y .  
Z g ł o s z e n ia  k i e r o w a ć  n a  
a d r e s :  P a ń s t w o w y  W o ­
j e w ó d z k i  Z a k ł a d  L e c z n i ­
c z y  d l a  Z w i e r z ą t .  W r o c ­
ł a w ,  u l .  .T a n u s z e w lc k a  n r  
48 t e l .  6363. 378k

M E R C E D E S  V -170  l u b  
O l i m p ię  1,5 k u p i ę .  O f e r ­
t y  G lo s  W i e lk o p o l s k i .  
P o z n a ń  d l a  3334g 38Ok

K U P I Ę  s t o ło w y ,  p i a n i n o  
w e  W r o c ł a w i u  l u b  o k o ­
l i c y .  O f e r t y  „ S ł o w o “ 
p o d  „ S t ó ł o w y " .  6194g

Z G U B Y

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
r o d z i n n ą  w y d a n ą  w  
B y d g o s z c z y  n a  n a z w i s k o  
W n u k  I r e n a .  6209g

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
f a b r y c z n ą  n r .  439 n a  n a z  
w i s k o  Z a w i ś l a k  " L u c y n a

62S6g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r ,  121275 n a  
n a z w i s k o  B u r a k  M ie c z y  
s ł a w .  6228g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w e  
W r o c ł a w i u  n a  n a z w i s k o  
Ż a k  W e r o n i k a .  G230g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  m e t r y k ę  u -  
r o d z e n i a .  z a ś w i a d c z e n i e  
z w o l n i e n i a ,  A r a n i n  W ła  
d y s ł a w .  6222g

Z G U B I O N O  d o w ó d  o s o ­
b i s t y ,  l e g i t y m a c j ę  Z M P  
n a  n a z w i s k o  S e l l  L e o n .  
________________________ 6217g

Z G U B I O N O  d o w ó d  r e j e  
s t r a c .U  S P  n a  n a z w i s k o  
S Z c z e r b i c k a  C e c y l i a .

6214g

Z G U B T O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
A n g r o t  W ł a d y s ł a w .  6207g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  w o j s k o w e  n r .  81727P 
W K R  K ło d z k o ,  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n r .  39436 
w y d a n ą  p r z e z  P G R N  w  
L u b n i o w i e  n a  n a z w i s k o  
K r z y w y  F r a n c i s z e k .

6200*

Kiedy aklywizacja 
terenów Parku Kultury
n a b ie rze
włosowego rozmachu

IB IS A L IŚ M Y  o w sp an ia ły ch  p la -  
nach  ak ty w izac ji P a rk u  K u l­

tu ry , op raco w an y ch  przez  Z a rzą d  
T eren ó w  W ystaw ow ych . W rocła­
w ian ie  chcie liby  ju ż  w idzieć k o n ­
k re tn e  e fe k ty  p racy , gdy  tym cza­
sem  w ie le  in sty tu c ji, k tó re  p rz y ­
rzek ły  w sp ó łp racę  w  ożyw ien iu  
terenów , n ie  p rzy stąp iło  jeszcze do 
rea lizac ji sw ych p ro jek tó w .

Za p rz y k ła d  w szystk im  o - 
c iąg a jący m  sie t n am y śla ją cy m  
in s ty tu c jo m  m oże służyć spó łdzie l­
n ia  „A rk ad y ", gdzie zam ów iono o- 
p raco w an ie  p ro je k tu  m uszli k o n ­
certo w ej, k tó ra  m a  s ta n ąć  n a  p e r -  
goli- —

Otói pracownicy tej spółdziel­
ni postanowili wykonać projekt 
bezpłatnie w ramach zobowią­
zań dla uczczenia 60-tcj roczni­
cy urodzin Prezydenta Bieruta. 
Wartość zobowiązania wynosi 
ponad 5 lys. zł. Muszlę wykona 
Zarząd Terenu własnymi siłami. 
P rzy p o m in am y  Z arządow i i z a ­

in te reso w an y m  organ izacjom , że 
1 M aja  — te rm in  w y k o n an ia  p ra c  
zbliża się, a robo ty  zbyt powoli, 
p o stę p u ją  naprzód . (J.)

N o t a t n i k

I O K  A l  P

M i e j s k i  K o m i t e t  O b r o ń c ó w  P o k o j u  w r a z  
z  P r e z y d i u m  M i e j s k i e j  R a d y  N a r o d o w e j  
o r g a n i z u j e  w  d n i u  11 b m .  n a s t ę p u j ą c e  
o d c z y t y :  W  S u k i e n n i c a c h  I I  p i ę t r o  o  
g o d z i n i e  1 8 ,p r o f .  d r  F r a n c i s z e k  W a n d o -  
k a n t y  w y g ł o s i  o d c z y t  p t .  . . P r a c a  n a u k o ­
w a  p r z e d  w o j n ą  a  d z i ś " .  W  L e ś n i c y  w  
D o m u  K u l t u r y  o  g o d z .  18 p r o f .  d r  A l ­
f r e d  S e n s e  w y g ł o s i  o d c z y t  p t .  „ N a u k a  
w  s ł u ż b i e  p o k o j u " .

★
D l a  o m ó w i e n i a  f o r m  i  m e t o d  w  k i e ­

r u n k u  z w a l c z a n i a  m a n k  w  s k l e p a c h  R a ­
d a  N a d z o r c z a  P S S  o r g a n i z u j e  w  d n i u  
11 b m .  o  g o d z i n i e  17 w  ś w i e t l i c y  P S S  R y  
n e k  31/32 n a r a d ę  a k t y w u  s p o f c c z n o -  g o * - 
s p o c t e r c z e g o .

|f»i0OWfSK/l
t  Ą y T iU d

 ^
r E A T K V  •

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  18.30 
„ B u n t  ż a k ó w * '.

P O L S K I  — g o d z .  19 — „30  s r e b r n i k ó w '* .  
K A M E R A L N Y  — g o d z .  19 — „ K o m e ­

d i a " .
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  14 —  „ P i ­

n o k i o " ;  g o d z .  19.15 —  „ W o d e w i l  w a r ­
s z a w s k i " .

W Y S lA W Y

M IF ..T 9K A  B I B L I O T E K A  P U B L I C Z N A  
— R y n e k  58 — . .W ł  I  L e n i n " .  

O D D Z I A Ł  H I S T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  R a ­
t u s z  — R y n e k  — „ W r o c ł a w  w  d a w ­
n y c h  p l a n a c h  1 w i d o k a c h " .  

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  -  u L  
S z a l n o c h y  10 — „ R y s u n k i  1 g r a f i k i ” .

Z  P  A P  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  20 — „ M a ­
l a r s t w o ,  r y s u n e k  1 g r a f i k a " *

K I N A  T
S l .A S K  — u l  S w i e r e ? e w s M e e o  *7 w  

„ H a m l e t "  ( a n g . ) ,  g o d z .  15, 17,30 i  20. 
W A R S Z A W A  — U i. F f e d r y  f i f  16 

„ S k r z y d l a t y  d o r o ż k a r z "  ( r a d ź ) ,  g o d z .  
16. 18 i  20.

P R Z O D O W N I K  — u l  P r z o d o w n i k ó w  
P r a c y  15 —  „ A l a r m "  ( b u łg . ) ,  g o d z .  17 1 
19.20.

S C A L A  —  u l  M ł k o ła l a  n r .  27 —
„ Z a r ę c z y n y  K o r y n n y  S m i d t "  ( N R D ) , 

g o d .  15.45, 18 i  20.15.
P O K Ó J  — T e r e n y  W y s t a w o w e  —  

„ D n i  z d r a d y "  ( c z e s k . ) ,  g o d z .  17 i  19. 
P O L O N I A  - -  u l  Ż e r o m s k i e g o  n r  53 

„ C z e k a j  n a  m n i e "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 18 
i  20.

P l O N t E R  — u l i c a  S t a l i n a  n r  71 —
„ W e s o ł y  j a r m a r k "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  15, 17 
i  19.

T Ę C Z A  — u l  T  K o ś c iu s z k i  n r  17? — 
. .W y s p a  s k a r b ó w "  ( r a d z . )  g o d z .  16, 18 
i  20.

D W O R C O W E  — D w o r z e c  G ł ó w n y  — 
„ R o z m a i t o ś c i "  g o d z .  16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

F A M A  —  P s i e  P o l e  —  „ A r i n k a "  ( r a d z . ) ,  
g o d z  18.

R O B O T N I K  —  L e ś n i c a  —  n i e c z y n n e .
★

F O T O P L A S T I K O N  -  u l  S t a l l n g r a d z -
k a  54 — „ R z e ź b a  k l a s y c z n a  w  p a ł a c u  
L u k s e m b u r s k i m " ,  c z y n n y  o d  g o d z .
9—21.

★
O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  -  o t w a r t y  o d  

g o d i .  8 -  15 30.

D T 2 U K Y  A P T E K
S P O L .  N r .  10 — u l .  T r a u g u t t a  121,
S P O L .  N r .  4 — p l .  S o ln y  3 
S P O L . N r .  6 — u l .  S t a l i n a  87.
S P O L .  N r .  13 — u l .  N o w o w i e j s k a  25. 
S P O L .  N r .  7 — u l .  S z c z y t n i c k a  23.
S P O L .  N r .  14 — u l .  Ż u ł a w s k i e g o  3. 
S P O L .  N r ,  19 — u l .  ś r e d z k a  33.

¥
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I
K L I N I K A  O C Z N A  — u l .  C h a ł u b i ń s k i e ­

g o  2a.
K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  I I  —  u l .

C u r i e  S k ł o d o w s k i e j  66/68.
K l i n i k a  w e w n ę t r z n a  i i i  —  u l .  P a ­

s t e u r a  4.
K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  —  u l .  W r o A . 

s k i e g o  13.

MARZEC
Wtorek

Konstantyna

Z A M I E N I Ę  p o k ó j ,  n y ż a ,  
k u c h n i a  W r o c ł a w  n a  1 

i m a ł y  p o k ó j  w  P o z n a n i u  
i l u b  B i e l s k o  B ia ł a .  O f e r ­
t y .  „ S ł o w o "  p o d  „ P o z ­
n a ń " .  61953

W Y N A J M Ę  p o k ó j  s o l i d ­
n e m u  k u l t u r a l n e m u  p a ­
n u .  D o  . . p i ą t k i "  — 15 m i ­
n u t .  O f e r t y  k i e r o w a ć  
d o  „ S łO w a "  p o d  „1 9 0 7 ".

6073g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s t u d e n c k ą  n r .  210 n a  n a z  
w i s k o  R o m a n i a k  T a d e ­
u s z .  6206g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
n r .  351858 n a  n a z w i s k o  
W o j t k i e w i c z  J a n .  G198g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  
d u n k o w ? ą  n r .  09112 n a  
n a z w i s k o  R a j c z a k o w s k i  
J a n .  6196g

Z G U B I O N O  k a r t ę  e w a ­
k u a c y j n ą  o r a z  d o k u m e n t  
n a  n a z w i s k o  P a s t o r  A r ­
n o l d .  6192g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  

i F l o r c z a k  K a z i m i e r z  u r .  
'20.7. 1920 r .  z a m .  w  o -  
l e ś n i c y .  H 28g

'z g u b i o n o  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
S z y m c z y k  I r e n a .  U 2 7 p

S K R A D Z I O N O  k a r t ę
m e l d u n k o w ą ,  k a r t ę  b a ­
g a ż o w ą  n a  n a z w i s k o  J u ­
r e k  S t a n i s ł a w a .  62Ź9g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  r o ­
w e r o w ą ,  l e g .  s ł u ż b o w ą  
M P W K  n a  n a z w i s k o  
H u r n m e l  Z d z i s ł a w  i C h o -  
r o s z e w s k i  A l e k s a n d e r .
 ____________j___________ 6202g
S K R A D Z I O N O  l e g i t y m a  
c j ę  s ł u ż b o w ą  n r .  12113 
n a  n a z w i s k o  A t a n o w s k a  
H e le n a .  R i97g

3 P O K O J E  k u c h n i a  w  
S z c z e c in i e  z a m i e n i ę  n a  

i t a k l e  s a m o  W r o c ł a w .  O -  
f e r t y  „ S ł o w o "  ,,3  poko*- 

' j e 11. 6203g
N A 1' K A

ITHZYMIIGSIĘCZNE n o *
1 w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n *  
|c > j n e  k u r s y  k s i ę g o w o ś ­
c i .  Ł ó d ź  s k r y t k a  lt>3.

316k

j*"' W O L N B  l*Ot>AUV

'G O S P O S I A  n a  d o b r y c h  
w a r u n k a c h  p o s z u k i w a n a  
d o  l e k a r z a .  S ł o w i a ń s k a
2 m .  4. 6212g

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z I N

P I E T R A S E W I C Z  K o n ­
s t a n t y ,  M a ł a  W ie ś  D o ln a  
n r .  54, g m .  S u l i k ó w ,  
p o w .  L u b a ń ,  w o j .  W r o c ­
ł a w ,  p o s z u k u j e  ż o n y  
S t a n i s ł a w y .  S p r a w a  r o z -  

i w o d o w a .  6232g
P A W L Ó W I C Z  J a d w i g a  z 
d o m u  D a w g w ^ i ło w ic z - N o  
w l e k ą  p o s z u k u j e  L e o n  
P a w ł o w i c z .  S p r a w a  r o z ­
w o d o w a ,  S ą d  W o je  w ó d z  
k i ,  W r o c ł a w ,  V \C .3312/51.

I ‘ G234g

;
K I E R O W N I K O W I  O ś r o d  
k a  Z d r o w i a  O b o r n i k i  S lą  
s k i e  D r .  D u m a n i  s e r d e c z  
h e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  wry  
l e c z e n i e  c i ę ż k o  c h o r e j  
m a t k i  s k ł a d a j ą  N l e b i e s z -

I c z a ń s c y ._______________6216g
L E K A R Z O M :  P r o f e s o r o ­
w i  F a l k i e w i c z o w i ,  D o ­
c e n t o w i  K l e c z y ń s k i e m u ,  
D o k t o r o w i  O l e j n i c z a k  
s k ł a d a m  t ą  d r o g ą  s z c z e ­
r e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  le  
c z e n i e  m n i e  w  c z a s i e  
c h o r o b y .  P a s t o r  A r n o ld .
1 ___________________ 6193g

P L I S O W A N I E ,  m e r e ż k ę ,  
o k r ę t k ę ,  o b c i a g a n i e  g u ­
z i k ó w  — w y k o n u j e  t e r ­
m i n o w o .  t a n i o  „ H a f t o -  
? lis "  r -  S lą l in ą  31. 6139g



W atmosferze prawdziwego sportu 
przebiega turniej moskiewski

Jutro Polacy walczą z Rumuniq

Dziś
ro z p o c z y n a  się

Spartakiada OW

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

NRD z Bułgarią 
i Wągry z ĆSR

M inę ły  ju ż  d w a  d n i tu rn ie ju  bokse rsk ieg o  w  M oskw ie. P ięśc ia rze  
sześc iu  p a ń s tw  zad em o n stro w a li sw o je  um ieję tności. Ju ż  po p ierw szych  
d n ia c h  m ożna śm iałp  stw ierdzić , iż d ru ży n a  rad z ieck a  n ie  m a  ró w n e j 
sobie . Ś w iadczy  o ty m  choćby w y so k ie  zw ycięstw o n ad  P o lską , k tó ra  
za licza  s ię  p rzecież do czołów ki eu ro p e jsk ie j.

Z w iązek  R adzieck i w  d ru g im  
m eczu  w y g ra ł 20:0 z R u m u n ią  m a ­
jącą  w  sw ej d ru ży n ie  w ysoko ce­
n ionych  p ięśc iarzy  ja k  np. Tom a w  
m uszej, L inca  w  p ó łśred n ie j i  C io- 
b o ta ru  w  półciężkiej.

O bok d ru ży n y  radzieck ie j do czo­
łow ej g ru p y  tu rn ie ju  n a leżą  zespo­
ły  P o lsk i i W ęgier.

P o lsk a  w y g ra ła  w  n as tęp n y m  
m eczu z NRD 14:6. Z w y cięstw a  dla 
naszych  b a rw  odnieśli: K asperczak , 
W ożniak, Drogosz, S adow ski, C hy- 
ch ła , K raw czy k  i N ow ara . P rz e g ra ­
li  M atloch , G rze lak  i G ościański. 
G rze lak  b lisk i by ł zw ycięstw a n ad  
n a jlep szy m  p ięśc ia rzem  NRD 
N ietschke, a le  s tra c ił szanse n a  zdo 
bycie  dw óch  p u n k tó w  na  sk u tek  
n ieczyste j w alk i. O trzy m ał dw a 
u p om nien ia . W p oprzedn ie j w alce  
z P ie ro w em  za podobne p rzew in ie ­
n ie  został zd y sk w alifik o w an y .

G rze lak  zaw sze zd rad za ł te n d e n ­
c je  do a ta k o w a n ia  g łow ą nap rzód . 
T ren erzy  zw raca li m ało  u w ag i na  
tę  w adę, k tó ra  s ta ła  się ju ż  n a w y ­
k iem  u naszego  re p re z e n ta n ta .

D ru ży n a  W ęgier odn iosła  zw ycię­
stw o  n a d  B u łg a rią  18:2. B u łg arzy  
po k o n a li n ieoczek iw an ie  R um u n ię  
12 :6 .

T u rn ie j w  M oskw ie zdan iem  
tre n e ra  p o lsk ie j d ru ży n y  F e lik sa  
S z tam a przyczyn i się pow ażnie 
do p o dciągn ięc ia  fo rm y  naszych  
p ięśc iarzy , a  k o n ta k ty  i w ym ian a  
dośw iadczeń  z rad z ieck im i f a ­
chow cam i boksu  w zbogacą zasób 
w iadom ości naszy ch  tren e ró w , 
pozw olą poznać n a jp raw id ło w szą  
m etodę tren in g ó w . A te j  nam  
w łaśn ie  b ra k . W m eczu z ZSR R 
polscy p ięśc iarze  w y k aza li b ra k i 
k o n dycy jne . B y ła  to pew nego ro -

N a jlep szy  p ięśc iarz d ru ży n y  
ru m u ń sk ie j  — Linca

W  n i e d z i e l n y c h  s p o t k a n i a c h  o  m i s t r z o ­
s t w o  l i g i  k o s z y k o w e j  z a n o t o w a n o  k i l k a  
n i e s p o d z i a n e k .  Z a l i c z y ć  d o  n i c h  n a l e ż y  

p o r a ż k ę  p r z o d o w n i k a  t a b e l i  ł ó d z k i e j  
S p ó j n i  z  C W K S - e m  24:55. D r u g ą  n i e s p o ­
d z i a n k a  t o  z w y c i ę s t w o  ł ó d z k i e g o  W ł ó k ­
n i a r z a  n a d  K o l e j a r z e m  O s t r ó w  43:39.

P o z o s t a ł e  w y n i k i :  S p ó j n i a  G d a ń s k  —  
K o l e j a r z  W a r s z a w a  44:64, G w a r d i a  K r a ­
k ó w  —  S t a l  P o z n a ń  50:36, K o l e j a r z  P o ­
z n a ń  —  O g n i w o  K r a k ó w  39:42.

★
W  s p o t k a n i a c h  o  m i s t r z o s t w o  I  l i g i  p i ę ­

ś c i a r s k i e j  G w a r d i a  p o k o n a ł a  w  L u b l i n i e  
S t a l  w  s t o s u n k u  16:4. W  r a m a c h  t e g o  
m e c z u  F a s k a  p o k o n a ł  M u r a w s k i e g o ,  a  
S a w i c k i  u l e g ł  m i n i m a l n i e  n a  p u n k t y  
A n t k i e w i c z o w i .

W  d r u g i m  s p o t k a n i u  r o z e g r a n y m  w  
B y d g o s z c z y  C W K S  I I  w y g r a ł  z  W ł ó k ­
n i a r z e m  w  s t o s u n k u  13.7.

*
N a  p ł y w a l n i  k r y t e j  w  B y t o m i u  r o z e ­

g r a n o  f i n a ł y  m i s t r z o s t w  w o j e w ó d z t w a  
w  k l a s i e  I ,  I I  i  I I I .  W  r a m a c h  z a w o d ó w  
D z i k ó w n a  w y r ó w n a ł a  w  b i e g u  n a  100 m  
s t .  d o w .  r e k o r d  P o l s k i  i ^ l e ż ą c y  d o  W e -  
r a k s o  z  c z a s e m  1:15 ,2  m i n .

*  IN a  m i ę d z y o k r ę g o w y c h  z a w o d a c h  l e k -  | 
k o a t l e t y c z n y c h  w  h a l i  r o z e g r a n y c h  p o ­
m i ę d z y  r e p r e z e n t a c j a m i  K a t o w i c  i  P o -  

• z n a n i a ,  p o z n a n i a n k a  L e r c z a k ó w n a  u s t a ­
n o w i ł a  n o w y  r e k o r d  P o l s k i  w  b i e g u  n a  
d y s t a n s i e  80 m  w  c z a s i e  10,5 s e k .

*
D o  f i n a ł o w y c h  s p o t k a ń  o  m i s t r z o s t w o  

p o l s k i  w  h o k e j u  z a k w a l i f i k o w a ł y  s i ę  
d r u ż y n y :  U n i i ,  G ó r n i k a ,  C W K S - u  i  G w a r  
d i i .

*
W  m i ę d z y o k r ę g o w y m  s p o t k a n i u  p i ę ­

ś c i a r s k i m  r o z e g r a n y m  p o m i ę d z y  Ś l ą ­
s k i e m  a  W a r s z a w ą  u z y s k a n o  w y n i k  r e ­
m i s o w y  10:10. W  r a m a c h  t e g o  s p o t k a n i a  
R o d a k  ( Ś l ą s k )  p o k o n a ł  n a  p u n k t y  R o ­
s z a k a  ( W a r s z a w a )  a  P r ó c h n i c k i  ( Ś l ą s k )  
u l e g ł  P i ó r k o w s k i e m u  ( W a r s z a w a ) .

Porażka . 
piłkarzy Pafawagu 
i zwycięstwo 
Ogniwa

Koszykarze A Z S - u

wygrali turniej
i walczyć będą

o wejście do ligi
P r z e z  d w a  d n i  t r w a ł y  p ó ł f i n a ł o w e  r o z ­

g r y w k i  m i s t r z ó w  k l a s y  w o j e w ó d z k i e j  
k o s z y k ó w k i  m ę s k i e j  o  w e j ś c i e  d o  l i g i .

W  K a t o w i c a c h  s t a r t o w a ł y  z e s p o ły  
W ł ó k n i a r z a  Ż y r a r d ó w ,  S p ó j n i  Z i e l o n a  
G ó r a ,  K o l e j a r z a  P r z e m y ś l ,  G ó r n i k a  
Z a b r z e  i  w r o c ł a w s k i e g o  A Z S - u .

W  r o z g r y w k a c h  t e j  g r u p y  w i e l k i  s u k ­
c e s  o d n i e ś l i  a k a d e m i c y  W r o c ł a w i a  n i e  
p r z e g r y w a j ą  a n i  j e d n e g o  m e c z u .  P o k o ­
n a l i  o n i  k o l e j n o  ż y r a r d o w s k i e g o  W ł ó k ­
n i a r z a  58:44 (30:23), z i e l o n o g ó r s k ą  S p ó j n i ę  
7 9 :65  (36 :27), K o l e j a r z a  P r z e m y ś l  50:25 
(19:13) i  G ó r n i k a  Z a b r z e  56:39 (28:22).

R o z g r y w k i  . f i n a ł o w e  o  w e j ś c i e  d o  I  l i ­
g i  r o z e g r a n e  z o s t a n ą  w  K r a k o w i e  w  
d n i a c h  21— 23 m a r c a  D r . W e z m ą  w  n i c h  
t i d 2 i a ł  p r ó c z  w r o c ł a w s k i e g o  A Z S - u :  O g ­
n i w o  Ł ó d ź ,  O W K S  L u b l i n  i  K o l e j a r z  
T o r u ń .  ( 2 u k ‘.)

C H O Ć  o d  r o z g r y w e k  ] « o w y c h l  k i a  
s y  w o j e w ó d z k i e j  d z i e l i  n a s  d w a  

t y g o d n i e ,  j e d n a k  s e z o n  “
D o l n y m  Ś l ą s k u  t r w a  j u ż  w  c a ł e j  P®*1̂
W i ę k s z o ś ć  t y c h  d r u ż y n  k o r z y s t a j ą c  z e
s ł o n e c z n e j ,  p r a w d z i w i e
d y  r o z e g r a ł a  k i l k a  s p o t k a ń  t o w a r z y

S łN l e '  o b e s z ło  s i ą  b e z  n i e s p o d z i a n e k .
P iłk a rz e  d r u g o l l g o w e j  S t a l i  P a f a w a g  

w r a c a j a c  z  o b o z u  p r z y g o t o w a w c z e g o  r o  
r e g raV i w  K ł o d z k u  m e c z  z  m l e  s c o w ,

w a ° ło '“s l ^ n a  c ^ ż k i m ^ b ł o t n i l t y m  b o i s k u ,  
w r o c ł a w i a n i e  w y k a z a l i  d o b r e  p r z y g o t o

3£"s&r”r£ Ss t r z a ł o w a  i  z a p r z e p a s z c z e n i e  k i l k u  o o  
r o d n y c h  m o m e n t ó w  p o d b r a m k o w y c h  
*  d o  p o r a ż k i  d r u g o ł i g o w -
c ó w . B r a m k i  z d o b y l i :  R u d n e j ,  W o j t e k  1
S z y d e ł k o

d za ju  n iesp o d z ian k a , bo ja k  w ia ­
dom o w  sp o tk a n ia ch  z W ęgram i 
i  CSR k o n d y c ja  b y ła  naszą  s<lną 
s tro n ą . W ystarczy ło  je d n a k  k il­
kan aśc ie  dn i p rzerw y  w  sy s te m a ­
ty czn e j p racy , by k o n d y c ja  znów  
całkow icie  zag inęła.
T u rn ie j m osk iew sk i toczący się 

w  p raw d ziw ej spo rtow ej p rz y ja ­
c ielsk ie j a tm o sfe rze  pozw oli na 
pew no n aszy m  pięśc iarzom  na  p rze­
ana lizo w an ie  w łasn y ch  b rak ó w  i 
w y ciągn ięc ie  odpow iedn ich  w n io ­
sków  n a  przyszłość.

Z  m istrzostw  
p in g p o n g o w y c h
W SA L I dom ku k lubow ego  S ta li 

n a  G rab iszy n k u  w alczy li n a j ­
lepsi p ing -pong iśc i D olnego Ś ląska . 
J a k  ju ż  in fo rm o w aliśm y  p ierw szy  
dzień  tu rn ie ju  ob fito w ał w  w ie lk ą  
ilość n iespodzianek . N ależy do n ich  
zaliczyć zw ycięstw a S ebesty  (Rocz­
ny  K u rs  In s tru k to ró w ) n ad  O sm y- 
k iem  i Ja n k o w sk im  (S ta l P afaw ag), 
o raz  p o rażk a  Ę eingolda (Spójnia).ze 
z n a jd u ją c y m  się w d o b re j fo rm ie  
K u k aw k ą  (G w ardia).

W  w y n ik u  e lim in ac ji w yłon iono  8 
fina lis tó w , k tó rzy  po pferw szych 
sp o tk a n ia ch  w stę p n y ch  zostali po­
dzie len i n a  dw ie  g ru p y . P ie rw sza  
w alczy ła  o m ie jsca  od 1 do 4 i zn a ­
leź li się w  n ie j A rb ach  i R osłan  
(Ogniwo), W ojtasiew icz  (Stal) 1 
S tach e l (Spójnia).

Do g ru p y  I i - e j  w alczącej o m ie j­
sca od 5 do 8 zak w a lif ik o w a li się: 
S zostkow ski (S ta l P afaw ag ), K u - 
k a w k a  (G w ard ia ), S ebesta  (RK I) 1 
O rm ian  (Spójnia).

A R B A C H  N IE  O D D A Ł N A W ET 
SETA

S p o tk an ia  f in a ło w e zakończyły  
się p e łn y m  sku cesem  A rb ach a , k tó ­
ry  w  c iągu  d w udn iow ego  tu rn ie ju  
w yk aza ł się b a rd zo  ró w n ą  fo rm ą , n ie 
o d d a jąc  n a w e t se ta . N ajc ięższą  p rze 
p ra w ę  w  sp o tk a n iu  f ina łow ym  m iał 

ze sw ym  kolegą 
k lu b o w y m  R o sła - 
nem , w y g ry w a jąc  
3:0 (21:11, 21:13,
31:29). D uże p o stę ­
py  poczynił W oj­
tas iew icz  (S ta l Pa 

faw ag), k tó ry  b y ł o k ro k  od zw y­
c ięs tw a  n a d  R osłanem . P a faw a  
gow iec posiada d o sk o n a łą  obronę 
i siln y  fo rh an d .

W ynik i: S tach e l —  W ojtasiew icz  
3:0 (21:14, 21:14, 26:24). S tach e l — 
R osłan  1:3 (16:21, 21:23, 21:19, 8:21), 
A rb ach  — W o jtasiew icz  3:0 (21:13, 
21:8, 21:12), R osłan  —  W o jta s ie ­
w icz 3:2 (13:21), 21:17, 22:20, 13:21, 
21:19). A rb ach  — S tachel 3:0 (21:8, 
21:16, 21:12). W o sta teczn e j k la sy fi­
k a c ji zw yciężył A rbach  p rzed  R o­
słanem , S tach lem  1 W o jtas lew i-

D ziś rozpoczyna się oczek i­
w an a  z dużym  za in te re so ­

w an iem  Z im ow a S p a r ta k ia d a  
w rocław skiego  O W. O m asow o­
ści te j  im prezy , k tó ra  zg rom a­
dzi czołow ych sportow ców -żo ł- 
n ierzy  św iadczy  n a jle p ie j fak t, 
że w  sam ym  ty lko  tu rn ie ju  b o ­
kse rsk im  uczestn iczyć będzie 
ponad  200 zaw odników  ze 
Sw ierczykiem , B en ertem , Ż u ­
raw sk im , D ylak iem , D ebiszem  i 
W ieczorkiem .

W zaw odach  s ta rto w a ć  będ ą  
rów nież  szerm ierze , g im nastycy ,' 
z m istrzem  W P K u lp iń sk im  i 
c iężarow cy  z m istrzem  W P B o­
chenkiem .

S zerm ierk a , g im n asty k a  i po ­
dnoszenie ciężarów  o dbyw ać się 
będzie w  h a li sp o rto w ej OW KS 
przy  ul. S ap e rsk ie j 11 (K rzyki), 
zaś w a lk i b o k se rsk ie  w  Domu 
O ficera  przy  ul. P re tw icza .

P ro g ra m  dzisie jszych  k o n k u ­
ren c ji:

B oks godz. 10-ta do 14-tej i 
16-tej do 20-tej. E lim in ac je  w 
w agach : m uszej, koguciej, p ió r­
k ow ej, lek k ie j i lekk o p ó lśred - 
niej.
G im n as ty k a : godz. 16-ta— 19-ta: 
ćw iczą 4 zespoły  m ęsk ie  III  
k lasy .

P odnoszen ie  ciężarów : godz.
10-ta  — 14-ta: w ag a  kogucia  i 
p iórkow a.

S zerm ierk a : godz. 10-ta—14-ta 
b ag n e t (elim inacje).

(Bil)

J e d n y m  z górsk ich  ośrodków  w y  p o czyn ko w yc h  C zechosłow acji 
je s t S zp in d le ro w y  M łyn  w  K arkonoszach . Na zd jęciu : W czasow icze  
na nartach  w  S zp in d le ro w ym  M łyn ie . Foto C AF

Ż e ń s k a  s z ta fe ta  P a f a w a g u

bije rekord Polski
Petrusewicz na 200 m klas B -  2,46.5 
Kirchnerówna na 400 m st. grzb. -  6,43,1
W M E C Z U  p y f W A C K I M  r o z e g r a n y m  m ię d z y  S ta lą  P a fa w a g  a  B u d o ­

w la n y m i  u z y s k a n o  U l ik a  d o b r y c h  w y n i k ó w .  S p o t k a n ie  z a k o ń c z y ło  i l ą  
z w y c ię s t w e m  P a fa w a g u  w  s to s u n k u  l i t  : 62 .

S z ta fe ta  ż e ń s k a  5 x 5 0  d o w o l .  w  s k ła d z ie :  K i r c h n e r ó w n a ,  L u b le n te c k a ,  S o r o ­
k a ,  C ls k ó w n a  i  B u c z k ó w n a  p o b i ła  re  k o r d  P o ls k i ,  u z y s k u ją c  w y n i k  3 :1 1 ,1 .  
S t a r y  r e k o r d  n a le ż a ł  d o  S p ó jn i  P o z n a ń  l  w y n o s i ł  3 :1 3 ,8 .

N a le ż y  w y ró ż n ić  K irc h n e ró w n ę , k tó ­
ra  p ły n ą c  s a m o tn ie  n a  403 m  >grzbie* 
to w y m  u s ta n o w iła  n o w y  r e k o r d  o k rę -

O RM IA N  PIĄ T Y

Co niedzie lą  ro b o tn icy  śląscy w y je żd ża ją  w  B esk id y . Na zdjęciu: 

T ró jk a  tu ry s tó w  na  szczycie  B a ra n ie j G óry.

. . . A  j e d n a k  M a ru s a rz  na j lepszy

Giaptak mistrzem zjazdu
( telefonem z  Zakopanego)

P o  w ie lo  d n ia c h  s z a r y c h  t ło ó c e  o ś le p ia ło  w  s o b o lą .  D o p ie r o  p r z y  je g o  

ś w ie t l e  w id a ć  :->asy Ś n ie g u ,  k t ó r e  . p a d ł y  w  T a t r a c h .  T r a s a  z ja z d o w a ,  o d iw ią t -  
n le  w y s z a t k o w a n a ,  z a c z a r o w a n ą  w s t ę g ą  r o z w i j a  s lą  p o d  w a g o n ik ie m  k o l e j k i .

O p e r a t o r  F i lm u  P o ls k ie g o  w o d z i  o b ie k t y w e m  p o  t r a s ie ,  p o  b ia ły m  le s ic  

s m r e k ó w ,  p o  b ia ł y c h  g r a n ia c h .

O G N I W O  —  W K S
o g n i w o  r o z e g r a ł o  d r u g i  m e c z  t e g o -  

t o c S y  m a j ą c  z a  p r z e c i w n i k a  z d o b y w c ą  
p u c h a r u  M K K F ,  d r u ż y n ą  W K S  z a s i l o n ą  
z a w o d n i k a m i  O W K S - u  D e r b i n s k i m ,  R o -  

s l ń s k i m  i  B a r a n i a -  —
k i e m .  O g n i w o  z a g r a
ło  w  o d m ł o d z o n y m  
s k ł a d z i e ,  j e d n a k  b e z  
K u r a c h a  i  R u s i n a .
B o i s k o  K o l e j a r z a  n a  
N i s k i c h  Ł ą k a c h  n a ­
d a w a ł o  s i ę  J u ż  d o  
g r y  w  p r z e c i w i e ń ­
s t w i e  d o  o s t a t n i e g o  
m e c z u  O g n i w o  —  K o  
l e j a r z .

P i e r w s z a  p o ł o w a  n i e d z i e l n e g o  s p o t k a ­
n i a  b y ł a  n a w e t  d o ś ć  c i e k a w a .  W  t y m  
c z a s i e  p a d ł y  3 b r a m k i  z e  s t r z a ł ó w  E o r -  
k  a

W  d r u g i e j  p o ł o w i e  g r a  s t a ł a  s i ę  n u d n a  
i c h a o t y c z n a .  O b a  z e s p o ły  b y ł y  d o b r z e  
p r z y g o t o w a n e  k o n d y c y j n i e .  W o j s k o w i  
m i e l i  w i e l e  o k a z j i  d o  s t r z e l a n i a  b r a ­
m e k ,  j e d n a k  n a  p r z e s z k o d z i e  s t a w a ł  d o ­
b r z e  u s p o s o b i o n y  J e d n o r ó g  i . . . .  s ł u p e k .

W  d a l s z y c h  m e c z a c h  p a d ł y  n a s t ę p u ­
j ą c e  w y n i k i :  t

G ó r n i k  W a ł b r z y c h  —  G w a r d i a  L u b l i n  
4 :2  (4 :1 ).

S p ó j n i a  L u b a ń  —  G w a r d i a  B y d g o s z c z  
3:3 (1 :3 ). , <B l l >

W  w a lk a c h  o m ie jsca  od 5 do 8 
uzysk an o  w y n ik i: O rm ian  —  S zost­
k o w sk i 3:1, K u k aw k a  — S ebesta  
3:1, K u k a w k a  —  S zostkow ski 1:3, 
S eb esta  — O rm ian  0:3, S eb esta  — 
S zostkow ski 2:3, O rm ian  — K u k a w ­
k a  3:2. T ak  w ięc p ią te  m iejsce  
p rzy p ad ło  O rm ian o w i p rzed  Szost- 
kow sk im , K u k a w k ą  i Sebestą .

Pociąg turystyczny 
na „Puchar 
Karkonoszy"

4 S E K U N D Y  C I A P T A K A

P r z y  m y ś le n ic k im  ż le b ie  t ł u m y  w i ­
d z ó w .  C i  s z c z ę ś l iw c y  z o b a c z y l i  w y s o k i  
k u n s z t  C la p t a k a ,  D z ie d z ic a ,  R o ja ,  M a ­
r u s a r z a .  T e  c z t e r y  z ja z d y  w r y ł y  s ię  
w  p a m ię ć .  A  s z c z e g ó ln ie  C ia p t a k a .  
N a j le p s z y  z ja z d o w ie c  p o l s k i  p o k o n a ł  
ś c ia n ę  z  t a k ą  ła t w o ś c ią ,  j a k b y  t o  b y ł y  
L ip k i .

W y n i k ł  z ja z d u :  1) C ia p t a k  ( C W K S

—  2 :5 7 ,2 ,  2 )  D z ie d z ic  (A Z S )  —  3 :0 1 ,8 ,  
3) R o j  (A Z S )  —  3 :0 3 ,2 ,  4 ) M a r u s a r z  

( C W K S )  3 :0 3 ,8 ,  5 ) P ło n k a  ( O g n iw o )

—  3 :0 4 ,2 ,  6 ) W a w r y t k o  ( C W K S )  —  

3 :0 7 ,4 ,  7 )  S c h in d le r  ( G w a r d ia )  —  

3 :0 8 ,0 ,  8 ) O b r o c h ła  (A Z S )  —  3 :0 8 ,6 , 

0 ) C z a r n ia k  ( C W K S )  —  3 :1 2 ,2 ,  10)

N a o r n ia k o w s k l  1 W a w r y t k o  I  —  

( C W K S )  —  p o  3 :1 6 ,2 .

ZAKOPANE N A  SKOCZNI

Z apow iedziane  na  16 bm . zaw ody  
n arc iarsk ie  o „P uchar K a rko n o szy“ 
w  K arp a czu  w z b u d z iły  duże  za in ­
teresow an ie  w śród  sportow ców  w ro  
c ław skich .

P T T K  — se kc ja  tu r y s ty k i  n a r­
c iarsk ie j — pragnąc u m o żliw ić  ja k  
n a jszerszy m  m a so m  oglądanie tych  
c ieka w ych  zaw o d ó w  organizu je  na 
dzień  16 m arca sp ec ja ln y  pociąg tu ­
ry s ty c z n y  do K arpacza. W y ja zd  w e  
w czesn ych  godzinach  rannych , po ­
w ró t w ieczorem .

Cena p rze ja zd u , w ra z z  b ile tem  
w stę p u  na za w o d y  — 23 zł. Z g ło ­
szenia  do dnia  14 bm . p rz y jm u je  
B iuro O bsługi T u ry s ty c z n e j P T T K  
W rocław  N o w y T arg 6, pokó j 147 
oraz P B P  „O rb is“ — Rynek.

Ze w zg lęd u  na ograniczoną ilość 
m ie jsc  pożądane są ja k  n a jw c ze ­
śn ie jsze  zg łoszenia , zw łaszcza  ze 
s tro n y  za k ła d ó w  pracy  i organiza­
c ji sportow ych .

N iedziela . I znów  an i chm urk i na 
n ieb ie, ty lk o  p a lące  słońce . Z akopane 
w ysm arow ane opa la jący m i o le jkam i d ą ­
ży na skoczn ię. M ówi się  o m istrzo ­
s tw ach , a le  w  rozm ow ach C iap tak a  za ­
s tąp ił St. M arusarz , a  R o ja Ja s iek  K u­
la . Dziś K rokiew  przeżyw a w ielk i dzień.

Co now ego w skokach? N ici W szyst­
ko  po s tarem u . J e s t  S taszek  M arusarz 
je s t  k ilk u  tych  sam ych skoczków , k tó ­
rzy  od  la t  u s iłu ją  n as tą p ić  mu na p ię ­
ty , a  po tem  b ra k  w yszko len ia  lub  s ty ­
lu  1 b ardzo  m ało ta len tu . Różnica m ię ­
dzy czołów ką a  średn ią k la są  skoczków  
je s t  bardzo  rażąca . S koki n ie  w y pad ły  
nadzw yczajn ie . N ap raw dę  u d an e  m oż­
na po liczyć  na trzech  palcach .

H olm enkollen  zam ieszkało  w naszym  
św iatku  n arc iarsk im , a le  na  sk ry s ta li­
zow anie s ię  czegoś now ego  1 lepszego 
m usim y je szcze  poczekać.

O tw arty  k o n k u rs  sk o k ó w : 1) M a­
ru sarz  (CWKS), skok i 74 i 76, no ta 
221. 2) W ęgrzynk lew lcz  (CWKS) — 
skok i 71, 74,5, n o ta  212,5 3) K ula 
(CWKS) skoki 65,5 1 20,5 — no ta  
207,5*4) T a ln e r  (B udow lani — 66,5 l 
70 — 205, 5) W ieczo rek  (LZS) — 69 
1 71 — 204,5 6) D an ie l-G ąslen ica  — 

70,5 1 71,5 — 204,5 203,6 7) H oły  — 
(G w ardia) — 62,5 1 70,5 — 191 8» 
G ąsien ica  Józkow y  (AZS) — 67 1 66 
—  187, 9) F ross (LZS) 59 1 62 — 181, 
10) R aszka (CWKS) — 61,5 1 6 4 — 179.

g u  z  c z a s e m  6 :4 3 ,1 . M ię d z y c z a s  n a  100 
m e t r ó w  m ia t a  1 :2 8 ,6 . D o b r z e  s p is a ła  s ią  
r ó w n ie ż  B u c z k ó w n a ,  o s ią g a ją c  n a  100 
m  d o w o ln y m  1 :2 1 ,8 . P o z o s ta łe  z a w o d r  
n ic z k l  S t a l i  n ie  r o b ią  #ł a d n y c h  p o s tę ^  
p ó w ,  d la te g o  te ż  k lu b  p o w in ie n  z w r ó ­
c ić  w ię k s z ą  u w a g ą  n a  s z k o le n ie  J u n io ­
r e k .

D o b r ą  f o r m ą  w y k a z a ł  J a k  z w y k le  
P e t r u s e w ic z ,  k t ó r y  w y p i k ie m  2 :4 6 ,5  n a  
2 0 0  m  k la s y c z n y m  B  w y r ó w n a ł  r e k o r d  
P o ls k i  n a le ż ą c y  d o  D o b r o w o ls k ie g o  
(Ł ó d ź ) .  J a ś k ie w ic z  p o s ia d a  d u ż ą  s z y b ­
k o ś ć ,  le c z  b r a k  m u  k o n d y c j i .  N a  o - 
s t a t n ic h  3 0  m e t r a c h  „ p u c h n ie ”  1 k o ń ­
c z y  b ie g  m o c n o  w y c z e r p a n y .  Jeże M  
p o d c ią g n ie  s ią  w  n a jk r ó t s z y m  c z a s ia  
k o n d y c y jn ie ,  p o b i c ie  r e k o r d u  P o ls k i  n a  
100 m e t r ó w  s t y le m  g r z b ie t o w y m  le ż e ć  
b ę d z ie  w  J e g o  m o ż l iw o ś c ia c h .  W  n ie ­
d z ie ln y c h  z a w o d a c h  u z y s k a ł  n a  t y m  
d y s t a n s ie  1 :1 4 ,5 , c o  j e s t  n o w y m  r e ­
k o r d e m  o k r ę g u .

N a d t o  n a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u je  w y ­
n i k  L e w ic k ie g o  n a  2 0 0  m e t r ó w  d o w o l ­
n y m  —  2 :2 2 ,2 .  B u ­
d o w la n i  s t a r t o w a l i  
w  o s ła b io n y m  skJa  
d z ie ,  b e z  c h o r e g o  
Iw a n ic z a  o r a z  Ś n ie ż  
k i .  N ie s p o d z ie w a n ie  
s ła b y  w y n i k  o s ią g ­
n ę ła  s z ta fe ta  P a fa ­
w a g u  4 x 1 0 0  z m ie n n y m  
Ś c ig a ła ,  P o ło m s k i ,  P e t r u s e w ic z  i  L e w ic ­
k i  —  5 :5 2 ,2 .  S p o t k a n ie  p i ł k i  w o d n e j  
w y g r a ła  d r u ż y n a  S t a l i  P a fa w a g  w  s to ­
s u n k u  1 4 :6  (5 :3 ) .  D o  p r z e r w y  g r a  b y ­
ła  w y r ó w n a n a .  P o  z m ia n ie  p ó l  B u d o ­
w la n i  o d d a l i  i n i c j a t y w ę  w  rę c e  p r z e ­
c iw n ik a .  W  d r u ż y n ie  z w y c ię z c ó w  b a r ­
d z o  d o b r z e  z a g r a l i  P e t r u s e w lc z  1 L e ­
w i c k i ,  n a t o m ia s t  u  p o k o n a n y c h  K lu z .

W y n i k i  t e c h n ic z n e :

100 m .  g r z b .  1) J a ś k ie w ic z  ( P a f . ) — 1:14 ,5 ,
2) Ś c ig a ła  ( P a f . )  —  1:18,0.

100 m  d o w .  k o b ie t :  1) B u c z e k  —  1 :21 ,8,
3) K w a ś n ic a  ( B u d . )  —  1:26 ,6

100 m  k la s .  1) P e t r u s e w ic z  ( P a f . )  —  
1 :17 .0 , 2) K luz ( B u d . )  —  1:23 ,2.

200 m  k la s .  B . :  1) P e t r u s e w lc z  ( P a f )  —  
2 :46 ,5 ,

100 m  g r z b .  k o b ie t :  1) K i r c h n e r  ( P a f . ) —  
1 :28 ,6 , 2) D r u ż e k  ( P a f . )  —  1:42,6.

200 m  k la s  A  m ę ż c z y z n :  1) P o ło m a k i  
( P a f . )  —  2:53 ,0, 2) W a r m o  ( P a f . )  —  3:11 .9.

100 m  k la ^ i  A  k o b ie t :  1) R o n c z e w s k a  
( P a f . )  —  1 :36 ,7, 2) S o r o k a  ( P a f . )  —  1 :40 ,4.

100 m  d o w .  m ę ż c z y z n :  1) J a ś k ie w ic z  
( P a f . )  —  1:05 ,6. 2) L e w i c k i  ( P a f . )  —  1:05 .8.

200 m  d o w .  m ę ż c z y z n :  1) L e w i c k i  ( P a f . )  
—  2 :22 ,2 .

100 m  k la s .  B  k o b ie t :  1) S o r o k a  ( P a f . ) —  
1 :44 ,1, 2) R e n t o k  ( P a f . )  —  1:49 ,0.

S z ta fe ta  4x10 0 s t .  z m .  k o b ie t :  1) P a f a ­
w a g  —  6 :29 ,4 , 2) B u d o w la n i  —  7 :15 ,5 .

S z t a f e t a  4x10 0 z m .  m ę ż c z y z n :
1) P a f a w a g  —  5 :52 ,2 , 2) B u d o w la ­

n i  —  6:06 ,9.
S z ta fe ta  5x5 0  d o w .  k o b ie t :  1) P a f a w a g  

—  3 :11 ,5 , 2) B u d o w la n i  —  3:31 ,4.
S z ta fe ta  5x5 0  d o w .  m ę ż c z y z n :  1) P a f a ­

w a g  —  2 :29 ,9 , 2) B u d o w la n i  —  2,35,2.
( H e n . )

Sportowcy WSWF
gościli w Poznaniu

S p o r t o w c y  w r o c ł a w s k i e j  W S W F  g o ­
ś c i l i  w  P o z n a n i u ,  g d z i e  r o z e g r a l i  z a w o ­
d y  p i ł k i  r ę c z n e j  z  r e p r e z e n t a c j ą  t a m ­
t e j s z e j  W y ż s z e j  S z k o ł y  W y c h o w a n i a  F i ­
z y c z n e g o .

W  s z c z y p i o r n i a k u  ż e ń s k i m  z w y c i ę ż y ­
ł y  p o z n a n i a n k i  w  s t o s u n k u  4 :2  (2 :2 ). D w ie  
b r a m k i  d l a  W r o c ł a w i a  z d o b y ł a  Z i ę b ó w -  
n a .  Z a w o d y  s z c z y p i o r n i a k a  m ę s k i e g o  
r ó w n ie ż  p r z y n i o s ł y  s u k c e s  g o s p o d a r z o m  
k t ó r z y  p o k o n a l i  w r o c ł a w i a n  13:5 (8 :0 ). 
S i a t k a r k i  p o k o n a ł y  6 - t k ę  p o z n a n i a n e k  
w  s t o s u n k u  3 :0  (15:11,- 15:9, 15 :4).

E m o c j o n u j ą c y  p r z e b i e g  m i a ł o  s p o t k a ­
c i e  w  k o s z y k ó w c e  m ę s k i e j .  P r z y n i o s ł o  
o n o  p o  ż y w e j  i n a  d o b r y m  p o z i o m i e  
s t o j ą c e j  g r z e  z w y c i ę s t w o  d r u ż y n i e  P o z n a  
n i a  w  s t o s u n k u  53:44 (26:31). W  z e s p o le  
g o s p o d a r z y  w y s t ą p i ł o  2 z a w o d n i k ó w  
p i e r w s z e j  l i g i  H a g e n a u e r  1 C a r r a l i u s .  
P u n k t y  d l a  w r o c ł a w i a n  z d o b y l i  W e d l e r  
8, S t o c k i  7, S a j a n  13, B a t o r  2 1 R o m a ­
n o w s k i  16. ( Z u k )

R p d a k c i a :  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26. T e l.*  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł  M i e j s k i :  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y t e l n i k " . _____________________________________
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